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Prawica zdołała wczoraj obronić Komi- 
uyę Główny przed atakiem belwedero- 
lewu, jednak w  Komisyi samej uczyniła 
dziś ważne ustępstwo na rzecz lewicowych  
praeciiyninów suwerenności Sejmu. Głoso
wała bowiem za wnioskiem p. Woźmckie- 
go z „Wyzwolenia*4, by  zaprosić Naczelni 
ka Państwa do desygnowania premiera. Na- 
Bzelnik Państwa jmtoo da odpowiedź (i zno
wu zwłoka o jeden dzień), czy zamierza, 
(korzystać z tego prawa in icjatywy, przy
tomnego mu zresztą zasadniczo w  uchwale 
(ejmowej z 16 b. m.

Wątpimy, czy taktyka stronnictw umiar
kowanych okaże się korzystną dla 5-ntero 
sów państwa. Konusya, zapraszając p. Pił- 
Budsl i-ego. by desygnował premiera, daje 
do zrozumienia, że zgadza s ię ' z : góry na 
kandydata Belwederu. W prawdzie pra
wnie —  na podstawie wykładni z 16 czerw
ca —  ostateczna d e c y  z v  a przysługuje 
ciągło Komisy.! Głównej, .atoli faktycŁnie 
b y łc lg  naprawdę dziwnem, gdyby  Korni- 
sya, wystosowawszy takie wanrijfcęnie, od
rzuciła następnie desygnowanego premiera. 
A żarem, choć nie prawnie, to w  każdym  
razio faktycznie, tym razem premiera po
woła Naczelnik Państwa. Jeśli —  jak  prze
widywać wolno —  przyjmie zaproszenie1.

Uważam y to za niebezpieczne.. Okolicz
ności, towarzyszące dymisyi p. Pon.kov.T- 
“kiogo i całemu przesileniu . dowodzą, nam 
jasno, że oryentaeya polityczna Ńacz. 1 ’afr 
*twa nie pokrywa, się z oryyntaę^ą wś.ęk- 
®ości Sejmu. .Walka zaś przeciw p. S ltir 
buntowi i gorączkowe zabiegi lewicy o roz- 
^hrzepie kompetencji Mac z. Państwa -wska- 
Fiją, że z Belwederu wyjść może jedyme 
Premier, popierający politykę przeciwną 
pokojowej polityce p. Bkirmunta i zarazem  
człowiek oddany lewicy na czas wyborów. 
Nazwiska domniemanych kandydatów na 
premiera —  'Naruiowic*, Wojeieehowski 
( i  d. ;—  pot.«yerdzają te opinie. Pr/o z dzi- 
Bi :jsse  ̂w ięc ustępstwo prai łcy polityka 
p O k  o j o w a  państwa i -bezśtró^M ć yzą  
da w  okresie wy"6o'rczyń. ustalone być ino 
gą na niebezpieczeństwo.

W ogóle zauważyć trzeba, że grupy iwniair 
kowane nie posiadają dość stanowczości 
i konsekwencji, by wprowadzić w czyn 
Uchwały z 16 i 17 czerwca. Niepotrzebnie 
zrzeka? się p. Pr-zanowski we wtorek misyi 
utworzł-ida gabinetu i niepotrzebnie Komi- 
fiya Główna zrezygnowała dzisiaj z prawa 
desygnowania premiera wobec „włoskiego 
sr,ajlcu“ Naczelnika Pańsiwa. Komisya 
®ł- tworząc dzisiaj rząd. zdobyłaby sobie 
uznanie całego kraju. Obecnie -nom inacja  
przeszła w  ręce czynnika, do którego po 
W u  przykrych doświadczeniach trudno 
*ui«ć zaufanie.

rolnictwa czy nawet premiera i t. d. Wiado
mym jest również w  Warszawie nuensywny 
zakulisowy udział, jaki brał p. Rataj poiówni 
za wspomnianymi już l e a d e r a m i  stronni- 
ci.wa krakowskiego w formowaniu poronione
go zresztą- stronnictwa Downarcwiiza. Jedyny 
raz, kiedy drogi sprzymierzeńców się rozeszły, 
to było przy komisyjnem głosowaniu nad li
stami państwowemi w  ordynacji wyborejrą, 
kiedy to rzekomo pokrzywdzonymi przezeń zo
stały interesy wyborcze partyi krakowekiej, 
który to objaw marny wszelako prawo uważać 
za taktyczny i przejściowy.

2) o ile chodzi o politykę zagraniczną —• 
p. Rataj byl tym, który, w pierwszym rzędzie 
v,-ysun:j| sv/eS| czasu p, Sidnńunta na nrżni-

j( S f f i t
Warszawę. (Tel. w ł.) Pękmdurencyi ^ f l a Ć M i k  fańStW B  8dp&ta 18 W IliedZiSlą

prowadzonej wewnątrz klubów lewicowych w 
ciągu sobouńcgo ranka o o"0Óz. l^w, południe 
pod przewodu; posła Chądzyńskiego" rozpoczęło 
się posndzenie repezentar.tów stronnictw lewi
cowych: P. P. S., p. S. L., Ń. r .  R., Wyzwole
nia i Stąpińczyków Chodziło o zajęcie stanowi
ska -zasadniczego co do charakteru przyszłego 
rząću i sposobu •'jego utworzenia. 55» strony 
P  S. L., P. P. S. i Wyzwolenia czynione były 
usiłowania, ażeby pozyskać pozostałe kluby le
wkowe w  celu łarzeprowadsciiia odpowiedniej

stra spi-aw zagr. Popierał też swego pupila jrezoiucyi na wipczornem posiedzeniu konrfiyi 
konsekwentnie aż do jesieni 1921 r., od t e j ! głównej. Pos. Dębski konferował z ż^dain- 
chwili jednak, t. m. od ustąpienia gabinetu i Niemcami o pozyskanie ich gloso#'.
Witosa, począł go równie konsekwentnie zwal- Obrady komisji głównej przy udziale 40 obe

spraw

Polityka p. Rataja.
Z mroków „Wyzwolenia**, kędy w demokra- 

*3 czmej monotonii nazwisk nikną rzadkie taś 
•chty ideologów i doktiynerów ludowcowego 
tnchu, wynurzyło się nazwisko p. Rataja na 
szerszą, realny jszą, choć nieza wsze gładką 
i świecącą jako powierzchnia —  platformę 
P. S. L. Nie naszą rzeczą tu analizować, jakie 
pobudki skłoniły p. Rataja do partyjnej v o 1- 
t . e - f aee ,  ezy działał w swoim zwrocie sa- 
»ódzlelnie, czy jako czyjś mandataryusz, wie
jc ie  kto go przysłał i w jakim celu. 

faktem pozostaje, żoTy , . —  j-o — od lat treech, od któ-
j. dokouaja 0,va partyjna ewolucja p, 

}a> wpływ jego w P. S. jli dziwnie wyogro- 

a ‘lupi°niria k-?0 sylwetka przesłoniła 
swem wzięcia 

I e a d 
W pływ

poniekąd przysadzistą i “masywną w całeni 
postać dotychczasowego etekt.y- 

e r a partyi, p. Witosa, 
i n...c * P* ^ t a ja  idzie zaś w kilku

L  «  i  ^  ł<jertIrikach:
e ełrodzj o politykę wewnętrzną —:

wyra-

p. Rataj jest zdecvfln^n , .
formy rolnej. b o -Ł m  ? ny,u zwolennikiem le
tnio w łonie s tro o o ffi słu<:h.yi że f l^ rb -  
umiarkowańszych j<g0 a wśród
tendeneye, aby stosowanie p0 â;w,ły si<2
godzić, l^ fe z e  | g o  rodzaju rolnej z’a 

prae-

i?r
to. 

i ^ o

dostawiał się w pływ  p. Rataja. Co iest 
dnak objawem wysoce charakterystycznym 
*e mimo nieprzejednanego stanowiska z ' 
strony w esencyooalnęi dla ziemian kw estii 
kczą niemniej p. Rataja j a k  n a j s e r d e ^  
C z n i e j s z e  s t o s u n k i  p o l i t y c z n y  
* niektórymi p r z  e w ó d c a m i k o n s  e.r.w.a- 
^ T w n e g o  B . t r o n n i c t w a  k r a k o w -  
8 k i e g  o, które, wydawaćby się mogło, win- 
n° stać na siraży ziemiańskich interesów. 
* z prof. E s t r e i c  h e r e m ,  który, jak 
Wiadomo, g<jy p. Rataj ustępował z Min. 
°swiaty, sprowokował był h o ł d  U n i  w.  J a 
g i e l l o ń s k i e g o  dla tego „wielkiego nu-
strza“
które

naszej nauki i z
)£0 p. Rataj forsuje

prof. N  o w a k i e m. 
obecnie na ministra

czaó —  a działo kię to przedewszystkiem na 
tle polityki polsko-czeskiej. W  marcu b. t. usu
wający się nieco z terenu parlamentarnego p. 
Witos powierzył mu był, o ile chodzi o lu
dowców, stor przesilenia, z instfukeya, że na
leży wysadzić p. Śkirmamta; ku zadziwieniu 
wszakże mniej wtajemniczonych w  kierowni
ctwo stronnictwa jogo członków, p. Rataj' da
rował wkońcu p. Skirmunfowi życie. Że po
stąpił tak na krótką metę. to rzecz inna, gdyż 
obiegają woale prawdopodobne pogłoski, że 
już wtedy stanął był m iedzy^ Belwederem, 
P. S. Ł. i bodaj p. Ponikowskim nakt formal
ny, ' óbięenjący sobie nawzajem, zmianę w  mi
nisterstw ie z ulicy7 Wie,rzlwwej zaraz po ukoń 
czeniu konfereneyi w Genui.

P. Rataj —i i n i r a b i l e  d i e t  u! 
sam ''aspirantem do toki ministra 
Już rok teniu zwierzali Bię ludowcy, czyniąc 
przegląd dogodnych sobie kandydatów do wia
domej teki i cytuią.c nazwiska: hr. Tarnow
skiego i hr.' Lasockiego, pp. Władysława 
Skrzyńskiego i Dą-bskiego, źt uajiPilszym był
by im kandydat własnego chowu, taki, „któ- 
regoby dojiiero wykształcić należało", Projek
towany był tedy wówczas wojaż zagraniczny 
p. Rataja, wojaż zapewne do zacliodoicb sto
lic europejskich, rodzaj semmaryam językowe- 
gor i Ollondorffa d? pi< aiatycziowo ą 4 k a u > -  
i  e m P. S. L. g  l o r i a m.

8; zakresie polHyki partyjnej p. Rataj, 
eam inleligent, dąży7 do WKinocniołda intcli- 
gencyi w  kadrach swojego stronnictwa. Po 
odosobnieniu, w jego łonie p. Witoea, po wy
gryzieniu niemal zupelnem od wpływów p. 

Raczkowskiego i po zmatowaniu w  ten czy 
inny sposób p. DąWąiogo —  p. Rataj pragnie 
przy naslępnyek w;yl>ora,ch wytworzyć lobie

P. S. L. własną kadrówkę, któraby się sku
tecznie prz jciwetawiala czysto chłopskim na 
poroin. Jest przy tom mowa o całym szeregu 
kandydatów d i v c r s a e f a r i n a e :  o p. Aie- 
ksandrzo Lednickim, o p. Aleks. Ładosiu, o p. 
Janio Maryanie Horodyskim, o dr. Jea-zym Mi- 
klitówiewskim, o adw. Rosinkiewiczu ze Ijwo- 
v,a i t. d. Bez względu na przeszłość polity
czną, na oryentacyo czy zawody, chce p. Ra
taj torować drogę wszystkim zdolnym, byioby 
mu się bezwzględnie poddali...

4) W  zakresie wresfcio ostatniego przesile
nia —  p. Rataj uchodzić może — obok jn-of. 
Askonązego na trenie działalności zagranicz
nej —  za najbardziej odpowiedzialnego inspi
ratora i sprawcę tego przesilenia...

P. Rataj jest osobistością ze wszech miai za
gadkową. Ni 10 endokoiil (za jakńjgo go przez 
dłuższy ezas podawano), ńi 1 umowy7 bełweder- 
ezyk, którym jest w gruncie rzeczy, ni orto- 
deksyjny7 witosowiec, ni zwyczajny pożeracz 
szlachty, skoro go spotkała była niejednokro
tna pochwala na łaniach „Czasu". Kim jest 
w rzeczywistości? Verax,

JB Mdl" 1 JWIgliilAUM ""IBUfWMm-! j"gł»

Województw? nowagradikie pod 
zarządem ślepia rządu.

Wilno P. A. T. D -ra 1 llnca b. t. nastąpi 
przejęcie Wojcwóilztwa nowogrodzkiego pod 
zarząd delegata rządu w  Wilnie. Obecny przed
stawiciel doegata rządu wraz z inspektorem 
administracji Województwa nowogrodzkiego 
odbywają inspokcyę powiatu, celom wydania 
zarządzeń przejściowych. Istniejące dotychczas 
różnice ustaw i zarządów administracyi stópnio’ 
wo będą zlikwidowane.

INSPEK CYA W OJEW ÓDZTW  MAI.OPOLSK.
Warszawa. (Tel. w ij  Dyrektorowie depirta- 

rnentu spra w wewn. pp. Lenz i Urbanowicz wy
jeżdżają na inspekcyę województw w  Malo- 
polpce,
n o w y  KONSUL NIEMIECKI W  KRAKOW IE.

Warszawa, p. T. Naczelnik państwa udzie
li exequrtur p. Drowi Teodorowi br, von 
Johnowi, konsulowi niemieckiemu w  Krakowie 
i p. WOnj! angowi Frankowi, konsulbwi niemie
ckiemu 1 kierownikowi niemie.c&ego konsulatu 
generalnego w Katowicach,

godz. 5 
Wo-

cnych, rozpoczęły się 1 unktualnie o 
i trwały zak-dwie trzy Irwadrawe. Pós. 
źnicld postawił wniosek następujący:

„Wobec przeciągającego się przesilenia ko- 
misva główna ucitwnla zwrócić się do Naczel
nika Państwa z prośbą ażeby zechciał skorzy
stać £ przysługującego mu piawa inicjatywy w 
uprawie mworzenia rządu".

W  motywach p-oe. Wwziuicld podkreślił, że 

wniosek jego nie fest bynajmniej sprzeczny 

1  istnieniem komisyj głównej i ućnwałamf sej- 
inowenń «le chodzi jed; tne o to, ażeby p. Na
czelnik Państwa skorzy Itał z przyrlngiijącego 

mu prawa.
, Pos. Boy da zażądał- iłfcreśleiJa; p'mvszyeh 

jest jeaiereeh słów. „wobec prżt^lągająeego. .się prac 
BEgr. silenia", ażeby stwlca-dzić. że odpo)vit izialność 

za wyv. olanie teg»j przesilenia ponosi nie Sejn. 
i również nie Sejm por 06: '^powiedzialność 
fego przeciąganie się.

Po krótkiej dyskusyi w  której ze rferony 
stronnictw umiarkowny^K stwierdzono, że le
wica wnioskiem posła WOŹnlę^fego staje- na 
gin-ncie uchwał Sejmu i identyfikuje się % wnio
skiem pes. Mataldcwićza, zgłoszonym w  imieniu 
garup tmiarkowanych na ostarnien." posiedzeniu 
KÓmle-yi- głównej, po-.. Woźnicki s^rodzit rię na 
^ m ię c ie  wSstyonaWaóych sidw, poczem 
komisja główna preyjęla wstoaeh cały jedn.o 
myślnie. :i

W  ten sposób 6wonnietwa n; rodowe chciałj'

Warszawa. (Tel. wL) Konferencya p. mar
szałka Trąmp-ezyńfikicgo z p. Naczelnikiem 

Pańetwa t,pwała około trzech kwiulransy. PaJ> 

m&rssałer Sejmu zale inunikweał Naczo^ikowi 
Panfctwa nctwałę koanisy: głównej i prosił go 
podjęcie ze swej strony inicjatywy w  desygno
waniu kandydata na premie*^.

P. Naczelnik Państwa oświadczył, że odpo
wiedzi udncli do niedzieli południa.

Wobec tego p. marszałek Sejmu odwołał za
powiedziane na wieczór ł-osiedfisonie komisyj 
głównej i zwrócił się do leaderów klubów, że
by byli obecni w, ciągu niedzieli w  Warszawie, 
albowiem w  godzin eh południowych możo na 

znaczyć posiedzenie komlsyi głównej.

DOMNIEMANI K AN D YD AC I N A  PREMIERA,
W  kuluarach sejinowycl' opowiadają, że do

mniemanym* kandydatami p. Naczelnika Pań
stwa (są panowie: min. Labrye? Narutowicz, 
b. m:n. St. Wojciechowski (!), tudzież- wicepre
zes m. Warszawy p. Artur Śliwiński (!). Nie
zależnie ot" tego, ludowcy la.istsj{ kandydaturę 
Jul Nowaka k. Kraków a, rektont Wezechnaey 
Jagiellońskiej, Tieeprozees. -rew. roinic.zogo, 
którego prezesem jest p. Witos. Należy zazna
czyć, żs lued-o- wiadorncić -> rezultatach konfe
reneyi z p. Naczelnikiem Państwa doszła do 
skutku, leaderzy lewicy udiill się natychmiast 
do Bolw.odes-u.

NIEM CY SPRZYJAJĄ PIŁSUDSKIEMU.
Berlin. (A . P.) Prasa niemiecka poświęca 

<,b,'CJieim kryzysowi pe?Eldemu dłuższe arty
kuły. Prasa prawicowa; zaznacza, że, takie lub 
owe rozwiązanie kry zysu posiada i dla Niemiec 
wielkie znaczenie. O Naczelniku Państwa Pił
sudskim powiada weponutians rasa, że wal 
czy on zawzięcie przeciwko wpływom francu
skim u  fest jmzeciwnikiem Poincare go, ie  
uprawia politykę ugodową, czego dowoń era. jest 
BPmfar jeg-c preeprowajdzc^ia autonomii n& 

; z en.i wiJeńskicj, Białorusi i Galicyi wschodniej. 
Według orzeczeń nacy«-raalistyę®nej prasy

XJŁO#f PRASY FRANCUSKIEJ.
Paryż. P. A. T. Omawiając zabójstwo Italho- 

naua, dzienniki zaznaczają zgodnie, te zabój
stwo to jest jedner 7. szeregu mordów polity
cznych w  Niemczech, gdzie od czasu ukończe
nia  ̂wojny zabito: Kurta Eisnera, L ;ebkr.eehta. 
Różę Luksemburg i Erzberg :ra. „Jc-aij.al des 
Debats ’ zaznacza że przed zdefiniowaniom f»>  
litycznęm nowego żahójstwa należy' się do\/ie. 
dz'eć, lcto są sprawcy zabójstwa. Zabój^rwo to 
komplikuje poważnie sytuację, a ło S w l^  
w7szyscy z kolei niemieccy mężowie stanu po- 
dający się mniej, albo więeej szczerzo za zwo
lenników wykonania traktatu, sa zabikni.

"LHBI

użyć ostatniego spoisobii ułatwienia Moczcbu-' niemieckiej, życzą sobie całe Niemcy, ażeby 
kowl państwa wyjścia z  tej eytuacyi, którą on j kryzys zakończony ztwtał zwydęetwjin Piłsud-
sam jWesi'en5em wytworzył. Marezahk Sejmu 
p. Trąmpczyń&ki oświadczył, że osobiśc!e za
niesie decyzyę kom syi głównej p. Naczelniko
wi Państwa, poezr-m posiedzenie odroczono do 
godz. 8 wieczorem.

ttkiego, który pragnie z Niemcami utrzymywać 
p0kojov70-prrjazi],; stoeuaki podczas gdy 
przeciwnicy jego idą rzokK/nio na pasku Fran
cy! i manzą o tem, ażeby Polskę rozbudować 
pizez rozszerzenie strych granic.

Zamordowanie Rathenau a.
Berlin P. A  T. (W dff)- Wedle urzędowego | Następnie gabinet obradowa* nad sytuacyą 

komunikatu, dn. 2*  b . PTzed południem za wytworzoną przez popełnienie morderstwa. Po
mordowany został minister Rathenau po opu nieważ nie może ulegać wątpliwości, te chodzi

tu o morderstwo o cHarJkie-rae politycznym, 
gabinet poweźmie jeszcze dziś najostrzejsze za

szczenili willi w  Grunewalde.

Sprawcy zamachu, iw hw.nć-o trzech, jechali
atitomomlom obok aujomobint iowie/sra. Dali 
eui do niego tO etswalów i nadto rzucili gra
nat ręczny,' poczem odjechawszy auUimob:,.rin, 
adolałi ujść. Agenci policyjni podjęli natych
miast pościg, ZamrcL dokonany został na 

skrzyżowaniu ulic Erecners' rause i Walioth- 
atrasse. Z dziesięcin oddanych trzałów, jeden 

trafił iłathekau‘a w 5 len spowodował

śmierć.
Wiadomość o zf-Tnurdowan;u Rathenau d za 

komunikował parlamentowi kanclerz Rzeszy 

o godz. 11 25. Wobec togo w parlamencie po
słowie obradujący -na posiedzeniu ko misy i, 
przerwali natychmiasl obrady. Wiat omość o 

morderstwie wjT<ol*la w kolach peelów naj
wyższe poruszenie, prramodzące wprost w pa

niko.
Po zakomunikowaniu faktu monlerstwa praee 

wiceprezydenta, powr-tala w sejmie niebywała 

w-zawa. PoMowie lewicowi za-aęH wołać pod 

adresem posłów z prawicy: „Mordercy! Precz! 
To śaino zrobimy z wami! ’. Poseł komunisty
czny May oświadczyły „Właśnie doniesiono mi. 
że do Berlina przybyli Escheriel), von der 
Thaun, prof. Sclilosser, ReichorL i Reichels- 
berg". Po tem powiedzeniu wzbun.enle panyi 
lewicowych wzmogło się. Posiedzenie przer
wano.

N a posiedzeniu gabinetu, na którem by? obe
cny prezydent gaoinetu.i pruski prezydent mi- 
nirtrów, kanclerz Rzeszy pośy^jęcił słowa go
rącego w6pomicnia zamord owanemu minisko- 
wi Rathenau‘owi za jego owocną pracę, której 
dokonał jako minister odbudowy, a później ja 
ko minister spraw zagranicznych.

rządzedfe celem zabezpieczenia republiki ! jej 
urządzeń, aby w  ten sposoó zapewnić spokój.

Berlin. P  A. T. Nuncjusz papieski Naccełi, 
dziekan ciała dyplomatycznego, oraz przedsta
wiciele dyplomacji złcźyli kanclerzowi kendo- 
lencyo z powodu zamordowania I-athenaun

fUw. Red. Sprawie zamoidowauia-min. Rałhe- 
nauta poświęcamy speeyainy artykuł na 2-gfcj. 
stronie pisma).

deichstas petqpia knswsnia prawief.
Eihvese. P. A. T. Radio. Z pfrwodu zamord0- 

wnaia Rathenau’a, Reichstagu zebrał się a godz. 
3 po poł. na pcslcdzeire, na którom przemawiał 
kar,elcra Dr..Wirth. Wyraził or nholowanie 
nad stratą Ratlienau‘a jako poluyka, który 
starał się pi/oprowadzić pojednanie narodów 
i padł nietyiko! za swój naród, ?l« także za. ca
łą ludzkość. Mówca potopił morderców, k+órzy 
wznieśli poważne przeszkody w  wykonaniu wio 
kopomnego dzida pojednania narodów. N a
stępnie kanclerz zwrócił się do stronnictw pra
wicowych z upomnieniem, że knowania ich mv- 
i a  ^statecznie usiać 1 yczwał robotn*’ków, bę
dących szczerymi republikanami, do obrouy 
rzeczypóspolitej. Mowę k and era a przyjęto 
oklaskami. Następnie przyjęto wniosek Bocyab- 
stów więliszości, aby mowę tę ogłosić plakata
mi. Przeciwko wnioskowi głosowali uienreccy 
nacyonaliśd oraz niemiecka patfya ludowa. 
Następnie Reiehstag odroczył się do godz. 7.

Do komisji podatkowej, obradującej nad 
projektem ustawy o pożyczce przymusowej., 
nadeszła wiadomość o zamordowaniu Ratbe- 
nau‘a podczas przemówienia nacjonalisty Hel- 
foricha. - IJo ogłoszeniu wjadoiności, eoeyahści 
zaczęli w dać na Hdfcridia: „Oto skutek wczo
rajszej pańskiej mowy, pan jesteś mo.dercr!".

Ilelferich bowiem w mowie wczorajszej pc 
wiedział: „Monarchia w  Niemczech jest naszym 
celcru przyszłości7*-

M A K K B it|flv a— mm
Waidaawa. (Tok wł.) Komitet obchodu uro

czystości zjednoczenia G. Śląska z Poiską pro
ponuje uświęcenie tego aktu na dzień 9 'buca. 
Tego dnia wyjechałby na G. Śląsk rząd polski 
i Sejm, a w  całym krają miałyby się odbyć 
widirie uroczystości.

Ewakuacja trzeciej strefy.
Kaiowic/i. P. A. T  W  sobotę rozpoczęła Się 

ewr-ktiacya trzeciej etrefy obszaru plemscy. 
towogb. Polską stronę tej strefy stanowią: pok 
bita część powiatu bytomskiego, taruogórskie- 
go, lublmieckiego i gliwickiego. W  Aniu dzisiej
szym rozwiązana została- w  tej strefie pdieya, 
pod wieczór zaś weszła policja polska. W  nie
dziele wojska koalicyjne opuszczą tę strefę, 
a władza przejdzie w  ręce polskie. W  ponie
działek wkroczę tam wojska polskie tfzt.ma 
partyami. Do jiółnocnej ozęśej powiatu bytom
skiego, t. j. do Huty Bismarka, do Swieto^ho- 
wic, do Fricdons.huty i do Lipm wojska wejdą 
od strory Katowic i od Królewskiej Huty. 
Do wsetutdTÓej części powiatu bytomskiego, 
t. j. do Piekar oć ^ riwv ̂ Ł ;ł v . Ii*J f47 do Tar
nowskich. Gór ó T ^ ^ p o w iu ,4 e L u b liń c a  za# 
od strony Częstochowy Herby. ■

U z:«iłti.f jąse ukłalf polski^iemiiekie
Opole, P. Ą. T. Iodi>ls:vńH zostały dwa oal- 

s «  układy -pola^^icmiookie, & mianowicie 4. 
SI ezerwcu b. r. w  prtedmioTt uanw iyi na 
górnośląskim obszarze plobiscytowym. zaś dn. 
22 cz irwca b. r. w przedmiocie kopalń górno
śląskich. -“ ' ' k 1

Układ amnestyjjfj Ittołyc/.j wyłącznh nie- 
wę.ipliwych przesvęp9sw politycznych. NiepO. 
rozumienia rozstrzyga sąd rozjemczy, któugo  
decrzyy jest miaaudaina dla władz śądowycn 
r>anstwn Amnestya óbejnnve tfornież wszel-
kio przrsiepstw? prawne.

Układ w  sprawie kopaiń górnośląskich usta
nawia, że pols górnltze, przecięte nową ljpbt 
graniczną, dzieli się zgodni* z jej przebiegiem 
na prawne samoistne polu jednostkowe, ora» 
normuje sposób postępowania 00 dt przepro
wadzenia podziału w  księgach uipotocztiycłu 
W  dalszym ciągu zawiera układ przepisy po 
licyjno w. 8pra7n7'e unomowania ruchu między, 
obiema częściami przecięteg< pola. i ustana wir 
wamhki, na których odbywać 6ię może óks- 
plortacyr. przez szyby położono w  jednun pan- 
stf/ie w  stosunku do poła położonego w dru
gi cm państwie.

Cc do układów zastrzeżona jest ratyfikacji 
przez sejmy obu pańsrw.

NicystajMi j u r t y  banr Mcninakieh.
Katowice, 

nosi o mdsowej
ł  Poiskł. (w >_ ślą ma ao-

raeieczce Potaaów głównie 
z ; powiatów kozielskiego i strzeleckiego, za
grożonych prześladowaniami niemieckiemi. 
Największych gwałtów dopuazczają się tanim* 
durowane f uzbrojone !tandv t. zw. R<4lKOnt* 
mando. W  ostatnich dniach ucierpiały od tych 
band najbardziej gminy. Łąki, Rokita, Janusz
kowie®, Obraniec.

0 wyKenauic ustawy i«waiiBzkifj.
Warszawa. (Telef. wł.) Prezee koaiisjri inwa

lidzkiej poe. B i g o ń s k i  wystosował do 
członków koinisyi naetępujcce pisano: KoniU- 
nilmję, że do komisyi inwalidzkie’ naplywajz 
telegramy z całego krają, domaga:ącfc się na
tychmiastowego -s.ykOoania ustawy. Ze wigie* 
óu na to że noweli nie można uchwalić bez 
rządu, proszę wszystkich człorihów koimsyl, 
ażebj wobec katastrofalnego położenia inwa* 
Hdów, wdów i e.ierot po nich zeci.ciell zdzia
łać w Kierunku rychłego zamknięcia przesila 
uia.

Sowiecka kontrybucja im kościam k2t
Lwów. (A . W .) Z pogranicza nad Zbroczeni 

donoszą, żo na kościoły rzymsko-katolickie na 
Ukrainie spadł nowj cios ze strony sowietów 
w postaci kantrybacyj w sumie 1 miliona rubli 
sowieckich półroc-rie od każdego arszyna po. 
wierzchni zajmowanej przez rchudowa:i?a ko
ścielne. iW razie nie uiszczenia kontryb-acyi, 
zabudowania kościelne mają hyc upaństwowio
ne lub wynafete na przedsiębiorstwa nrjwalue.
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Z dnia politycznego.
„Naprzód" znów się wygadał.

Swoje german ofils kie syropatye a wstręt do 
Francy! „Naprzód" zręcznie markuje, czarem 
jcthuuK wyrwie się ze zbyt szczerem słówkiem. 
W  ostatnim numerze znajdujemy znowu takie 
wyznanie:

„O-o /.rroztą nas obchodzi opinia „miarodaj
nych11 czy ..wybitnych11 Francuzów? Czy z ra- 
eyi sojuszu wo-lno pierwszemu lepszemu Fran
cuzowi wtrącać się do naszych spraw we
wnętrznych- i przybierać pozę mentora?"

Czy wolno wtrącać się do naszych spraw 
wewnętrznych! Trudno o większy ncast-ns. Nie 
chodzi tu o ..wtrącanie się", ale Francya i Frań 
cuzi mają chyba prawo zastanawiać sfę nad 
tern. czy Polska jest prawerzndjpn, msjąeera 
przyszłość państwem, czy też Meksykiem, rzą 
dzonem według kaprysów porayjgodtego gene
rała lub bołszewią, z którą nie tfSfto wcho
dzić w jakiekolwiek stosunki i którą najle

piej zostawić własnemu losowi....

Tajemnicze narady żydów w Warszawie.
„Gazeta Warszawska" donosi o trwających 

od niejakiego czasu w Warszawie naradach 
iijwybituiejśzyeh działaczy żydowskich z całe
go paiV.wa polskiego nad reałizncyą planu 
nakreślonego przez zjazd żydowski w Londy
nie w s p r a w i e  całkowitego o g a r n i ę e i . a  
p.r.z.c.z ż.y.d ó w ż y c i a  e k o n o m i c.z.xi.e-- 
g.o w P.o I s c e. Biorą udział w obradach de
legaci takich potężnych organizacji żydow
skich. jak J. T>. C. (Jo;nt Distnłnition Comrnit- 
tec) i I. C. A. (Jevish Colonisation Assomtion), 
oraz delegaci zw'iązku żydów ukraińskich w 
Londynie.

Na opanowanie życia ekonomicznego w Pol
sce żyd owakie organizacyo kwiatowe assygaują 
gutnę, wynoszącą około 190 m i l i a r d ó w  
m a r e k  poł.s.k.Lc.31. Konfereney* warszaw
ska zwróciła szczególną uwagę na konieczność 
osiedlania żydów na roli i we wschodnich czę
ściach państwa polskiego, a także na potrze 
wyszkolenia żydów w rzemiośle. W  sferach ży- 
dowekbh obrady w "Warszawie budzą w'aŁkie 
nadzieje ze względu na udział w nich debga- 
ta jednego żydowskiego miliardera w Nowym 
'Jorku, niejakiego Lemana, który przebywa 
obocnie w -Paryżu, oraz przywódcy żydów an
gielskich sir Lenarda Montcfiore. Koła żydow
skie. zbliżone do warszawskiej konferencji, 
oczekują w najbliższym czasie podobno jakiejś 
inturwoneyi angielskiej w zalcresie spraw poł- 
skich na ląutek projektu delcgruryl żydowskiej 
na konfon neye pokojową. Chodzić ma o po
zwolenie żydom w Polsce na o t w i e r a n i e  
s-kl epó.w w ś.w.i.ę.t a c b rz  eś c.ij a ó- 
ski ,  oraz nadanie przez państwo po'akie p ra 
wa o b y  w a te  1 s t.w.a u.c.h.o.d.ź.c.&Jn ż.y- 
d o w s k i m  z K o s y L

Lojalność Niemców i planowane zamachy ha 
gen. Szeptyckiego.

W Królewskiej Hucie powitał gen. Szepty
ckiego takżb przedstawiciel ludności niemie
ckiej. ilr. Noil, który wygłosił bardzo lojalne 
przemówienie, w którem między innemi oświad
czył:

„Pracować musimy ręka w rękę pod ocLro- 
ną silnej potęgi państwowej, aby odbudować 
Górny śłąsk. Panie jenerale, rny, obywatele 
niemieccy dostosujemy się do nowych warun
ków. Chylimy ezcła przed nową potęgą pań
stwową i jesteśmy gotowi wspódziałać według 
możnośei przy odbudowi© państwowości pol
skiej11.

Jednocześnie z tak lojalne mi zapewnieniami 
nadchodzą wręcz odmienne wiadomości. We- 
dług informaeyi, otrzymanych przez władze 
wojskowe, w kilku miej.-cowościach w dal
szych strefach polskiej części Górnego Śląska 
orgeszowey planują z a m a c h  na d o w ó d 
cę w o j  s.k.a p.o.l.s,k.i.e.g.o na G ó r n y m  
Ś l ą s ku ,  gen.  S z'e p t y ck.i.ę.g.o. Istniej#4 
doskonała, wielka, specyałna organizacja *pi- 
rkowa niemiecka, która płatmje ten zsana'h.

Bońieoieme to brzmi wprost nieprawdopo
dobnie. Jakkolwiek wielkie jest zuchwalstwo 
Nioinaśw. chyba zdają sobie oni sprawę, źe ta
ka zbrodnia, jak zamach na wodza polskich 
sil zbrojnych na G. Śląsku, musiałaby wpłynąć 
radykalnie na stosunek władz i społeczeństwa 
pdukk-go do Niemców górnośląskich. Rząd poP 
ski powinien już teraz jak najenergiczniej wy
stąpić przeciw zbrodniom orgeszc weów, deko- 
nvwunym na ladnośei pofekiej i zwróeić rwa- 
-gę odpowiednim czytnikom, że może to  się fa- 
talaie odbić na położeniu ludności wtemieekioj 
w polskiej częśei G. Śląska.

Zamordowanie M m u’a,
Nacyonałlści niemieccy w walje z republiką 

i traktatem wersale kim.

Od k i ku tygodni- daje się spostrzegać w 
Niemczech osobliwe zćfcnerwowanio opinii pu
blicznej. W prawdzie upokarzając^, bądź jak- 
bądź, dla Niemiec zakończenie sprawy €r. &ą- 
ska i wisząc*, niby miecz Damoklesa, nad ni
mi s.c-awh od zkoiktT, ań. nie mogą wt tywać 
dodani'© na stan umysłów, w Rzcezy —  jednak 
otu tych spraw nie można uważać za jedyną 
przyezynę ewego zdenerwowania, Oczywistem 
jest, te tkwi ona. gjębiej i  dalej poza obrębem 
bieżącej polityki wewnętrznej, czy zewnetw-

P°j
Coraz wyraźniej podnosząca głowę r eak-  

c y  a n i e mi e c ka . ,  znajduje swój wyraz w 
silnie rozwiniętej prasie prowincjonalnej nie
mieckiej. ca co z naciskiem zwraca uwagę' 
„Temp;11 paryski, który podnosi, że miarą za
patrywań opinii publicznej w Niemczeek nie 
mogą służyć dzienniki po miastach większych 
lub stołecznych, jak Beriin, Monachium, Ham
burg itd , lecz ta ćLiobna prasa, często tygo

dniowa, którą się karmi piow'ncya niemiecka. 
Do tych objarfów zrzucającej maskę reakcyi 
należą także podróże agitacyjne po państwie 
wodzów niemieckich: Hmdonburga, Macken- 
sena i wielu innych „nanorum gentium" 
(Hindeaburga zamian owal uniwersytet Królem 
wiecki doktorem czterech fakultetów). A  wre
szcie najwyraźniejszym dowodem, że skuta 
chwilowo „besłya" niemiecka zaczyna groźnie 
okowami potrząsać —  są mordy polityczne, do
konywane z inieyatywy, lub wprost na roz
kaz r e a k c y j n y c h  n a c y o n a l i s t y c Ł -  
n n y c h sfer niemieckich, a skierowana prze
ciw icb otwartym przeciwnik

Trzeba bowiem pan/ęta© o tem, że dotąd 
r e a k e y a  m o n a r c h  i s t y c z n a  jawnie w 
Niemczech nie wystąpiła, okrywając się pła
szczem nacyonalizmu z łatwych do zrosranieffiia 
taktycznych pcwodów. Ofiarą tego nastroju 
padł kilka miesięcy temu E r z b e r g e r ,  a obe
cnie —  minister spraw zagranicznych Rzeszy 
R a t h e n a u .

Co była ich winą w przekonaniu fertrtaEnyeh 
szowinistów nietyle niemieckich, ile pruskich?.

Nic innego, juk to, że podjęli aię naewdsię- 
czntrj roli likwidatorów tej stra znej zbrodni, 
jaką była woj.ua światowa, pezez tych szowini 
stów długo przygotowywana, a wreszeie wy
wołana. Jak przedtem Erzberger, tak teraz 
Rathonau swą polityką, dążącą do stworzenia 
możtiwegK* „modus Tivcrwłi“ z Fraocyą (układ 
w'esbadeński, dość punktualne spteeseiie rat 
odszkodow.ania itd-) wydał n% &i<2łńe ze strony 
kół mon archi c z u o-n acyonal :st,y czn^cli wyrok 
śmierci, który właśnie teraz został wykonany.

Okazuje się, że z nicdowieraaniom, % właści
wie z posądzeniem o przesadę przyjęte ortabuie 
rewehryo berlińskiej „Freifcert" o niebezpie
czeństwie reakcyi —  nie były pozbawiono pod
stawy. Być może, iż twierdzenie togo dzienni
ka, jakoby t e r a z  j u ż  z a m i e r z a n o  
o g ł o s i ć  m o n a r c h i ę -  w B a w a r y Ł  
(pizybj wająeego tam prezyd. Rzeszy, Eberta, 
wygwizdano), a nas tępoto wciągnąć w ruch 
monarch ̂ tyczny Saksonię i wsełrcdnie ijrowin- 
cye Prus *—f było nieścisłe, ale fiktem jest, 
że w Niemczech atmosfera przepełniona jest 
elekbryczi ością. Ifeieoniki pjftsą, żo dwie trze
cie ludności nienśeekiej ży,*zy sobie powrotu 
monarcha. Na jednem z posiedzeń Reich' tagn 
z 22 b. nr. posłowie socyalistycari *— Stanger 

feid<aehie'd pftsyifeoczyii jaskrawo szczegóły 
agitacji monarchistów przeciw ustrojowi ro- 

pubHtaiiikiemu i przeciw wykonaniu traktat# 
wersalskiemu. Reakeya nksndjeka widzi w re
publice przeszkodę do obalenia znienawidzone
go traktatu. Nim przyjdzie chwila na decydu
jący zamach, usiłuje sprzątnąć z drogi najsil
niejsze podpory republiki. Zamordowano Kurta 
Elsnera i Erzbecgera oraz stu kilkudziesięciu 
mniej wybitnych działaczy. Przed paro tygod
niami na przywódcę socyalirtów więkwzośmo- 
wych, ScłMldmnana, stud^nit-mona>ęchista wy
konał w Casseł zamach przy pomocy 6 centi- 
gramów kwasu pruskiego. Scheadeujun ocalał. 
Teraz zamordowano najwybiitniej ®ego członka 
rządu Dra, Wirtha, nrnru Rathtmau a. demokratę 
(żyda z pochodzenia), głównego przedstawicie- 
Ja „polityki wykonania traktatu" (Politik der 
Erfaiiimg). Dr Raihci.au, przedtem dyrektor 
potężnego Fowsz. Towarzystwa Lielctr yczcego 
(A. E. G.) zasiadał w gahinecśo Wirtha od 
kilku dopiero miesięcy, jednak od 8 już lat 
odgrywał w polityce nieirPeokiej wybitną rolę. 
W  r, 19zl zs-ttp^ joko delegat Rzeszy z franr 
ciEkim narristresn odbudowy Loucherem zna
ną umowę wiesbadeńską która zamieniła., zna
czny procent gotówkę ."/eh odszkodowań nie
mieckich na świadczcaia w naturze (gotowe 
domy, maszysy, surowce itd). Była to umowa 
dla Niemiec bardzo korzystna. Ealszwm sukce
sem Rathonau’a, jako min. S. Z., było uzy
skani© moratoryum dla odszkodowań, przeko
nanie opinii publieanej angieLlaej o pk)trz.cbie 
rewiizy! traktatu wersu'Idego i rozluźnienie e»- 
tenty fianko-augielskiej. Układ w Rap&Tp byl 
również jego dz:ełem. W samych Niemczech 
różme oceniano ten traktat; obok korzyści 
przyniósł on Niemcom szkody, gdyż zaostrzył 
czujność Francji i uniemożliwił L. Georgowi 
politykę dalszych ustępstw dla Niemiec. Gdy w 
ostatnim czasie Niemcy zostały zmuszono do 
przyjęcia kontroli alianckiej nad trwoni finan
sami i uchwalenia nowych podatków, T*ówezaj&' 
micyołiaiiśei uznaK to za bankructwo .polityki 
wykonania" i wystąpili gwatlownie przeciw 
Ratbesaa-i^owi, FFreszeie posłał! nań morder
ców...

Morderstwo bei^ńskie będzie mieć dla żyda 
wewnętrznego Niemiec poważne skutki. Sianie 
eię aktualną sprawa obrony republiki i jej urzę
dników przed zamachami prawicowców.. D?a 
zagranicy zaś —  dia Poieki przedewszyst- 
kiem jest sygnałem ptrypominakącym, 4e 
Nknaey pł"zedwen.aJ ‘kie poó»oe%ą głowię, j

damenty leżą głęboko w wiekach minionych, 
a sklepienie wybuduje się w wiekach przy
szłych. Katolicyzm dziś odzyskał całą potęgę 
i jest prawdziwym panem świata, podczas gdy 
inne prądy przyniosły tylko zamieszanie, a 
boszewizm stoi przed oczywaatem bankru
ctwem. Sam jeden katolicyzm przynosi eoś sta
łego, organicznego i pewnego pośród ogólne
go zamieszania i niepokoju ludzkości, wstrzą
śniętej wojną. Kościół dziś jest tak potężny, 
jak nigdy dotychczas. Podziwiałem w uczestni
kach kongresu, jak ci ludzie są panam: siebie 
samych, a być panen: siebie samego, to wła
śnie sposób, aby módz kierować drugimi 
Wspaniałe powodzenie kongresu było przygo
towane w milczeniu; jakże ci ludzie umieli do
skonale rozbroić swoich przeeiwi ików, a zapa
lić obojętnych!

Pewien dziennikarz liberalny w Rzymie na
pisał w tym czasie: Nigdy powaga Papieża nie 
była tak niewątpliwą, jak ebeede. Ła Grzego
rza TH., AJkiszł !L, Leona X , S/kst asa V., 
papiestwo b«rło swrd waae i wciągam# do walk 
politycznych, co obniżało jego stanowisko. Na- 
tor iiiast dziś, gdy się przybywa do Rzymu, 
iauh np teraz na kongres Eucłiarysty-enry, czu
je si«j wyraźnie, że Parpież jest naprawdę pierw
szym po &'gu i że s«ń ponad państwami 
i ich władcami w jakimś nimbie nadziemskim, 
tak- te wszelka zawiść musi zamilknąć wobec 
niego.

Taki jesf naogół ton dzietimkiW, ' nawet 
tych, które nie tak dawno popisywały się 
z ar. vkterv kalizmean. Jaki© dalecy jesteśmy 
od tych szaleństw, iotoj to na Ćampo di Fio- 
ti, pmy udziale kół rząd^wroh i miękkich od
słaniano posąg Giotdaaia Brano, albo pod 
oknami "Watykanu krzyczano: Niech, żyje !er- 
rer!

Przyczyny zwrotu pomyślnego dla papie- 
"twa, wed1"  ogólnej opimii, gą następujące: Pe 
pierwsze niezwykła osobista powaga Piusa XI, 
który jost nietyllco plbotuym bfekupc.in i zrę
cznym dyplomatą, ale nadto człowiekiem 
niezwykłego wykształcenia. Po drugie: Ogro
mny wzrost moralnej potęgi papieża po utra
cie świeckiej władzy —  skutek, którego zaiste 
.nie przewidywali jego nieprzyjaciele, wkracza
jąc w r. 1S70 zbrojnie do Rzymu.

Szaleńcy czy zbrojarze?
Na potworną działalność bolszewików rzuca 

wymownie światło ici> „sztuka". Tak jest-, bo 
krwawi tyrani sowieckich „czcrezwyczajck" są 
także poetami. Tyfrski kat Motaprudny wydal 
tomik poezji... Oto wyjątek z jego „linrk“ :

„śpiewacie w.ciąż o kwiatach i o gercjącem 
uczuciu miłości, ja was nauczę innych piosnek 
o skaza ni ach, krwi i śnuerci.

Największą pfzyieuwiośm jest kSkerea udo- 
rzanlanti do krzyża, przybić tyeh. co się kocha
ją. Największą rozkoozą, gdy w kawałki rozbi
je się łódzki© członki, gdy aię kogoś w-oin-o

Jak iwcrayka brama p go rtrrai-imie przed śmier- 
ścią, zachwyt f>rzt'pełn>a - nasze serca, gdy 
otwarte rany czerwono przed nami zakwitam, 
a odpowiedzią na waeze wyroki, to: ,,Do mn- 
rn! „Zastrzelić go!’* „Na gałąź z nim!" „Na 
miejscu!".

Taką jest „poezya" najwrawowiemłejszych 
marfcsiśtów!... Nasuwa się tu tylko jed io  pyta- 
nfer szasfcńcz: n-zy zbrodniarze?

bardzo; przeszkadzać. Wpływy duchowieństwa 
maleją z dniem każdym.

(Z 17-go Protokołu Mędrećw Syonjii).

K R O N I K A .
W  PĘCE ŻYDOW SKIE!

Kurczy się polski stan posiadania w Krako
wie. Żydostwo, które dla „wykupienia Polski" 
zmobilizowało kapitał zagraniczny, wykupuje 
systematycznie nieruchomości. Według spra- 

v» oadania Mieiskiego Bitrra statystycznego, 
w c i ą g u  ma r c a ,  k w i e t n i a  i m a j a  
r. b. 11 nJLe.r.u.c.b,o,m,o,ś,c,i p r z e s z ł e  
w K - a k o w i e  w r ę c e  ż y d ó w .  Oto lista 
ty di, którzy sprzedali sw© nieruch oiaotci ży
dom:

Tadeusz Dąbrowski <== dom dwupiętrowy 
p:zy tiL Tenczyńa-kr©} L 2; rodzina Kozłow
skich —  -eaęść dktJM przy uL Szlak L 49; 
Jan Grabowski —  dom narożny przy ®I. Bocz
neĵ  i Kobierzyjtelśej; Aiitonina ze Zbrojów Ło
chowa —  grunt przy uL Mazowiecki.- j :  Kata
rzyna Wójcik —  graat w ózlelniey Plaszów; 
Karol Szaroch — grant w dzielnicy Podgórze; 
Sta*. Zachar —  grant w dtóełaicy 
Maryan Amhroa —  część wtlyaa jednopiętrowo- 
go przy ul, Tatarskiej; Mary a Jasieńska —  
grunt przy- uł. Sto.irowiśł«©j; S&mwiara Micte- 
ulc —  dom dwHpięt-rowT przy al. ISorfbmsktęj 
1. 109; Józefa Mysia-k i AgsLeiu Dudek —  gran"; 
w dzielnicy Łobzów.

NIEUSPR AWrLTłLSWIONY BR AK  TY 'rONIU ( 
W  KRAKOWIE. |

Wccłług informacyi dyrekcyi kraiktJiwsk ej 
fabi-yld tytoniu, przyczyny etmenogo braku ty- 
tonki w Krakowi© przeds-taWIają się naatę- 
[mjąco: Jak wiadomo, Kraków n&dada cztery 
hurtownie, IcLóre zaopatrywane .są jwzra-^bry- 
kę krakowską w tytoń, a naatępnie roowbletolą 
go między drobnych trafikanśów. Krakowska 
fabryka cygar przydziela miesięcznie kążd-% 
z tych hurtowni wyrobów tytoniowych przecię
tnie za 3o milionów marek, czaeu-in nawet 
więcej w  ezeęweu wszystkie hurtownio ra-zom. 
oprócz przydziału cygar, otrzymały łąrasie 
2,8(14-000 patticrosów różnych sort i 700 kg. 
tytonia, t. j. 42 tysiące paczek po ICO i 215 gr
ało licząc 7000 paczek tytoniu do fajki. Dy- 
rekęya fabryki•łytoniu w Krakowie przy roz
dziale wyronów tytońiowyćn zastosowała nor
mo. że na blisko 200.000 ludności paTi loO.OOO 
osób i dln tych na głowę miesiocmiie- wyzoa- 
czyia 50 paczek tytoniu po 25 gr.

Z powyższego zcetawienia wydzimy, że przy 
sumicrtnej gospodarce bmlowni i drobnych 
frafikantów, publiczność mogłaby być zaspo
kojoną w zupełności. Widocznie więc wyroby 
tytoniowe są przez niesumiennych kupców 
sprzedawane pokątnie na cele spekulacyjne.

Zaznaczyć należy, że w ostatnich miesią
cach .rytwórczość w krakowskiej fabryce ty- 
toniu czterokrotnie się wzmogła, mimo jfcewnaga 
9rm«ćejez«c'ia poraonału robotniczego. Zapasy 
surowca są bardzo znaczne i to przcćtoingo ga
tunku. Na skfSdzic obecnie znajduje się około 
100 wagonów surowca greckiego, macedońskie
go -i bułga-iskiego. W najbliższych tfidach na- 
dojdzie do Krakowa 80 wagonów surowca pier
wszej sorty.

M n  fi M e  H iffite i ’
Pod tym tytuhmi zamieszcza paryski 

„Tempa1* entuzjastyczny artykuł Jana .Carre- 
re‘a, z którego to artykułu wyjmujemy najiwa
żniejsze ustępy:

„kongres EucharystycziKT, odbrrty nieda
wno w Rzymie, oświetlił w sposób nadzwy
czajny wyjątkowe stanowisko, jakie Stolica 
Apostolska ma obecnie w świc-ńe. Zdają so
bie z tego sprawę wszystkie d îennadki wło
skie.

„Jeden bardzo poważny mieszkaniec Rzymu, 
a to eżłbwfek, który sam ide jest chiześcija- 
ninem, w ten sposób zdawał nd sprawę ze 
swoich wrażeń, jakie odriófJ; przypatrając 
się kongresowi: Kongres ten, to najważniej
sze zdarzenie lat ostatnich. Podczas gdy zja
zdy polityczno w Paryżu, Waszyngtonie, San 
Remo, Cannes, Spaa, Genui czyniły wrażenie 
budowania na piasku, to kongies Eucharysty
czny zrobił na mnie wrażenie potężnego, do
skonale przygofct wanągo dzielą, którego fum-

Is k ie r k i. .
Po powrocie z G. śla ka.

Stałem się żarliwym imlitarysta. Mam kult 
dla armii a gardzę cywilami. Tej metamorfo
zie uległem w czasie pobytu na G. Śląsku. 
Pospieszyli tam, jak wiadomo, w wielkiej licz
bie przedstawiciele prasy. I  właśnie nasza ar
mia oafjtroskłhrioj saojńekowała się dzienni
karzami. Naturalnie przodewszy2ukiem naszą 
sympatyczną koleżanką ze Lwowa, co zresztą by
ło rzeczą zu-pclnic zrozumiałą- jeśli nawet pod- 
tatmiały „Czas" wielbi ją w każdej korespon
dencji z G. Śląska. Rzecz jednak bardziej go
dna zaznaczenia,, że- także i nami, przedetawi- 
c-iehwu rodzaju męskiego, anaia opickoraaiła 
się jak najcztdsza piastunka. Przodewszyst- 
kiern okazał ogromne zrozumienie dla eiężkich 
obowiązków dfflcnnrkarzy gon. Szeptycki, któ- 
remt? zawdzięczanny wszelki©  ulatwiewia. Na
wet w czasio pookodn ni© przestał troszczyć 
się o prasę. Widząc, że idę piechotą, zbliży? 
się na koniu ku mnie.

=—■ Pewnie paw zmorzony? Dla dadeunikarzy 
jest zarezerwowany aatom-obil.

Podziękowawszy za troskliwość, odpowie
działem, że wolę maszerować z.armią, w  po
bliżu jej wodza, bo tju jesi punkt kutemnaoyj-
ny uroczystości. ............... ..

Zn przykładem gen. Szeptyckiego i jego pod
komendni oficerowie czynili na-iu, na każdym 
K.roku ułatwienia, co nie możuał byłe powie
dzieć o wszystkich czynnikach cywimych. Nie 
wynianiam tu nazwisk, bojąc się opuścić choć 
jedno i tylko ogólnie składam tu podziękowa
nie oficerom dowództwa grapy fp3®* Szepty
ckiego za uprzejmość i zrozumienie znaczenia 
i obowiązków prasy. Teraz rozumiem, dlacze
go kobiety, które są niedościgłym ideałem 
wszystkowiedzącej prasy, mają taki kult dla 
munduru. Cfinh

Nasza prasa współczesna wogóle będzie pię
tnowała sprawy państwowe, religijne, brak 
zdolności gojów, wszystko to w wyrażeniach 
pogardliwych, żeby na wszelki sposób poni
żyć ich tak, jak to unii o zrobić tylko nasze 
genialne plemię.

Postaraliśmy się już zdyskredytować ducho
wieństwo gojów i w ten sposób uniemożliwić 
posłannictwo jego, które obecnie mogłoby nam

Kraków, 25 czerwca.
WIANKI. W i zoraj wieczorem odbyły się na 

i Wiśle u stoków "Wawelu tradycyjne Wianki 
.Tłumy publiczności zaległy oba brzegi Wisły 
od mostu Zwlęrzyniejkiego do skrętu tej rzeki 
pod 'Wawelem. Przed zapadnięciem zmroku, 
przy dźwiękach dwóch orkiestr wojskowych,
-odbył się korowód łodzi, pięknie dekorowanych 
żywemu kwiatami Gdy noc zapadł* ed Jrtrony 
mostu na Zwierzyńcu z galscu puasra&ae wian
ki, oraz wodne ognie sztuczne. Huk pih'aijącyeh 
w poraietnsu rakiet, kaaLaay świorlne, oraz 
młynki, bawiły tysięczne tłumy pubłicnROści.
Obchód zakończył .się żywym ooiazem, przed
stawiającym alegoryę tradycji Wianków, onw. 
oświetlę ulem bengals:l«HL ogniesn > ąwel».
Wianki w tym roku urządzał u^klzia. wioślarski 
Sokoła krakowskiego.

HOł D  WBCTĘCZNOŚCI d l a  AMERYKI.
W poniedziałek o gtd*. 19 ramo na Rynku kra
kowskim 3CA00 dztoei i młośzreży ssk^nej zło  ̂
iy  w pochodzie, hołd wdzięczności Araeryee.
Kou'iitetr pod przew. wiceprez. Roltego, zwraca 
się da mieszkańców miasta, by wzięL udział 
w uroczystości przez zakupywanie odznak, po 
nadto, by przyczynili się do skiaduegt i -mpo- to. nicf/,7'd(/vwkiegl“ 
EUjĄceg wyniku manifestacyi. Dla refwezen- A ”
tiratów Ameryki, władz i prasy wybudowaną 
zestala trybuna, przvrbrama zielenią, flagauu 
i portretem senatora Iłoovera.

W YCIECZK A MLMCtóW 7 BIAŁEJ  
W KRAKOWIE. Onegdaj przybyła do Krako
wa wycieczka, rtożrma z 80 abiraryentów nie
mieckiej szkoły realnej w Białej, pen przewo
dnictwem Dr kiizewetiera, dyi. gima. w Biel
sku. Wycieczce oddano kwaterę na Wawelu.
Wczoraj zwiedzali uczestnicy wycieczki muzea 
krakowskie, a po południc byli w Wieliczce.

SPRAWY AKCYZY' MIEJSKIEJ. W ubiesrlą 
sobotę odbyło się posiedzenie komLsyi admini
stracyjnej pod przewodnictwem wiceptez. Sa- 
rego, na którem naczolnik administracy1 akcy
zy, Di Zawadzki, uzasadniał potrzebę rozsze- 
l-zenia gmachu Urzędu gŁ przy ul. Kopernika 
1. 1, przez nadbudowę oficyn. Uchwalono wnio
sek przedstawić Radzie miasta. Następnie - wy
słuchano sprawozdania naczelnika ad ministra? 
cyl w spra wio defraudacyi kwoty 322.000 ink., 
którą popełnił jeden z młodszych funkeyona- 
ryuszów akcyzowych. Jakkolwiek sprawca po
pełnił samobójstwo, . uchwalono ak ta  sju-awy 
przedłożyć prokuratoryi do rozpatrzenia 
i ewe-nt.- dalszego dochodzenia.

ARESZTOWANIE SZPIEGA NIEMIECKIE
GO. W  ostatnich dniach aresztowano w Kra
kowie pod zarzutom szpiegostwa na rzecz Nie

miec niejakiego Erwina Winklera, lat 23, uro
dzonego w Lesznie w Poznańskiem, członka or* 
ganizacyi niemieckiej „Selbstschubz**. Winkler 
zjawił się przed rokiem w schronisku uchodź
ców polskich w Goczałkowicach i opowiadał, 
t© zbieg1 z „Selbtschutzu” . W  ten sposób Wto
ki or chciał widocznie zyskać sobie naufanie na 
terenie pótókim i ukryć właściwy ceł swego 
przyjazdu. Niebawem jednak, z powodu czę
stych, tajemniczych podróży Winklera, władza 
wpadły na slid jego szpiegowstkiej działalno
ści. Dęclbdzenii podobna wykazało, że Win- 
Kler uprawiał także szpiegostwo na G. Śląsfcą, 
śiedząe osoby,, które orały udział w powsta-tra 
i  oddawał je następnie w ręce Niemców. Oka
zało się również że Wtok1©! śledził księży ra 
Górnym Śląsku, bacząc, na rtich, by podczas 
kazań nie agitowali na rzecz Polski. Raporty 
Winklera w sprawie księży przesyłano kardy
nałowi Bertramowi we Wrocławiu. Winklera 
osadzono n więziento sądu krakowskiego. Rów
nież wezewaj aresztowana Ei-ejnkiego Koronow
skiego. także pod zarzutem szpiegostwa na 
rzecz Nieioiec.

OBZUSTWA NA TLE WYMIANY OBCYCH
WALET są ostatnio rui porziidku dzieuityut. Wczo
raj: ofiarą takiego oszustwa,, polegajisecgo na pad- 
smaęcin w mie.isre pnr^kawiych ricriiędzy isaezkłr 
z mniejszą gotówką, padł Jan Woźnica, wieśniak 
w Sóracf),̂  który zamiast 440.6GÓ m-k., ot'raymął z* 
i 69 dolarów od przygodnego wekslarza t.yika 
ttó.600 «łk. Równrra. górnicy z Witkowie: Jalcób 
JKpraeukf a Adaua Steewezyk. dati aię nabrać ąiryt- 
ftętao ot-zwf.ow:, który w jednej z kawiarń przy 
wl. Zwferży&ieckw.i wręczył im za pewna ilość 
korsMi ezeskieh 200.660 mkpfj»,zamiast 580J0OÓ m^p.

, Z Potsk. i ze śwtotu.
POMNIK TADEUSaŚ KOŚCIUSZKI w Szcza- 

kowy („ca Piasłc«“ ) zostanie odsłonięty dnia 
29 b. mi. o godz. 12.36 w południe. Po-crraśk tes 
wzaaeakmy został ze składek miejscowej, ładna- 
sci, a zwtass.eza dziatwy -»j.

ZL£?FE G O M  LW 0W % iE 0O  SOKOLA 
MACIERZY. W piątek wieczorem w sali So
koła Macierzy odbyło się. uroczyste powitanie 
przybyłych do Lwowa, w liczbie kilku tysięey 
Sokołów na zlet dzicinreowy z okazyi złotych 
godów Macierzy. Szezególnde owacyjnie wita
no Górnoślązaków i "Wilnian. Wśeóó przemó
wień w  imieniu Krakowa przemawiał p. Ku- 
boLdti, wręczając MaciełJy dar marek
raa j sjj telic. Pierwszy dzień zlotu sokcJstwa- 
z całej Połsld rowpoezął się ua-oczystau nabe- 
żeństweim w Bazylice katedralnej, które cele
brował infułat ZajcbowsH, w obecności rejwe- 
zeaiantów wład®, wo.yka, miast, powstańców 
z roca G3, oraz liczne rzesze sokolstwa. Na
stępnie oad ©yh> się w gmachu Sokola Macie
rzy uroczym* otwarcie wystawy pamiątek so
kolskich, która, m  być peósu.awą. a tworzenia 
muzeum sokolskiego. Popołudniu publiczne 
©włożenia na boiska Sokoła Macierzy. Wieczo
rom uroczyste przedstawienie w teaitrze miej
skim.

WOLNE MIESZKANIA V/ ZAKOPANE!* * 
(Hjzpmufima? - aatępajya pisimo: Aby zaprao- 
ezyć teaidtweyjBJe rozsiewan a imetecioir praei
sfery żydowskie^ jakoby już w Zakopanem by
ło  przepełń,ijuio gości i brak pomieszczeń, ko» 
wunikujemy, źe wełnych patoi jest jeszcze do
syć i że następujące persyooaty przyjmują tyl
ko cbraeśdjańskr klientelę, zasługując u*l 
samem i z wielu iunych wigiędów najwięcej na 
polec ©me: Laoa, YYarta, Cz?rnj btaw, Poa
Matką "Beeicą, Jasna, l^iecruja Sanato, Watsza* 
wianka, łitwinka. Żyeho«.iówta, ftzałaa, Ora
wianka "Wielkopofcmaca, Zakątek, Szopenowka, 
Zaki-zóweJ:, Borek, Wiosna, Zacisze i Klemen- 
aówka. —  Zarząd Tow. Rozw ój” w Zakopa* 
iiem.

ZYDZI NIE LUBIĄ SĄD6W ZWYKŁYCH.
W Warszawie socyaliatyczno-źyd owski Związek

\

opieki nad t-migrantami rriał jakieś „trudności”- 
w zestawieniu rachunków. Aby ko dopuścić d<i 
wdania się sądu polskiego w tę sprawę, działa- 
eze żydowscy zebrali się na narado i baitłzo 
pracowicie myśleli, długo myśleli, j**ł>j te  za
łatwić, albowiem, i— ja.Lt pisze żydowski „Mt>- 
ment“ (Nr. 98) —- „jakikolwiek wynik sprr.wy 
w sądzie może poważną przynieść szkodę żyd* 
kom” .

Drugi fakt: W  Kłobucku pod Częśtechową 
zarząd grainy żydowskiej wymusił w jednym 
wypadku opłatę jednego miliona marek od 
spadkob-ie^ców z » grób ojca . Spadkobiercy 
udał; sięf ze skargą do sądu polskiego, wobec, 
czego „Oftjtodwm ra Cajting" (Nr. 47) rzuca 
na nch okropne gromy, „bo te wcale nie jest 
debrze taicie .akta wywlekać przed forum Swia-

A maieuy żydki, co ni© uznają sądów per
skich, opuściły *51. eto urzędy i tofeedantury 
polskie i wyniosły się z. Bejmu i zaiurscstały 
w nim rotr/gowamia. Byłoby tak lepiej.

KDNIEC HAKATYSTYCZNEGO PISMA 
W  KRÓLEY?ai. „Pruski Przyjaciel Ludu” , pi
smo, które Niemcy wydawał, w narzeczu ma- 
zurskiem Brus Wschmłnich, w celu ogłupiania 
Mazurów pruskich, po 22 łatach istnienia prze
stało wychodzić „z powodu drożyzny papieru**.

PCMC-C R Z tW I NIEMIECKIEGO Dl.A 
PRASY NIEMIECKIEJ. Z Berlina donoszą, że 
rząd Rareszy przygotoiwid projekt ustawy, któ
rej celem jest przy.jścit z wydatną pomocą pra

sie niemieckiej, znajdującej się w stadymn 
niebezpiecznego przesilenia, wywołanego nad
mierną. drożyzną papieru I  ogólneia przesile
niem ekonom iczn em w Niemczech. Celem ze
brania funduszów, z którego pojedyncze wy* 
dawnicewa peryodyczne będą otrzymywały za
pomogi na zakurmo papieru, mają wszystkie 
kraje, w skład Rzeszy NfchoiFza.ee, opodatko
wać swych mieszkańców w wysokości 2 marek 
ną głowę rocznie.

I»rasa polska znajduje się w stokroć gors; bm 
położeniu, niż niemiecka, ale u nas czynniki 
miarodajne nic o tem nie chcą wiedzieć, mimo, 
że ciągło wyzyskują pra3ę, odwołując, się do 
jej uczuć patryolycznych, poczucia obywatel 

Iskoścl i r. p.

\
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OSOBLIWE ZBOCZENIE UMYSŁOWE.
Dzienniki budapeszteńskie donoszą, że policya 
/tamtejsza interweniowała w następującej ŝpra
wie: Córka zamożnych rodziców, właścicieli 
kilku domów w stolicy Węgier, lS-letnia, bar 
dzo przystojna dziewczyna, uciekła z domu ro- 
jizicielskiego- Czynione za nią poszukiwania by
ły  przez dłuższy czas bezowocne. Dopiero nie
dawno tomu policya wykryła ją jako_. służącą 
% złodziejkę. Została mianowicie pokojówką 
1 przyjmowała obowiązki u rozmaitych boga
tych rodzin, które okradała. Zarobione jednak 
* kradzieży pieniądze rozdawała co do halerza 
między ubogie rodziny Budapesztu. Szkoda, wy
rządzona przez nią chlebodawcom* wynosj prze
szło 1 i pół miliona koron węgierskich. ‘

Tę osobliwą dobrodziejkę ubogich oddano, 
oczywiście nie do więzienia, lecz do szpitala 
dla nerwowo chorych.

STULECIE PASTEURA zMiża się i ma być 
obchodzone w Srrassburgu. W mieśc-ie tem wy
kładał on chemię i tam ożenił .się z Maryą Lau
reat- córką rektora. Oświadczył się jej w takich 
słowach:

— Ojciec mój jest garbarzem w Arbois, ma- 
* tom miasteczku w June. Co do przyszłości., 

mam zamiar poświęcić się badaniom chemicz
nym"..'.

W 1871 r., po oderwaniu Alzacji, a zątc-m 
► I Stra-sbarga przez Prusaków, Pasteur odesłał 

swój dyplom uniwersytetu w  Bonn. Dziekan 
w imion r u laknlteta przesłał mu. wyraz swego 
oburzenia.

Cały świat cywilizowany będzie obchodził 
jubileusz wielkiego uczonego, który poświęcił 
'życie ludzkości.

Nie zawadzi przypomnieć, że ten znakomity 
liczony był jednym z najgorliwszych katolików 
I nie wahał się nigdy jawnie przyznawać do te
go. ilekroć było potrzeba,

TE LE FO N  W KAŻDYM DOMU ANGIEL
SKIM. Z Londynu donoszą,, że minister poczt, 
Koiłavay, zażądał w izbie gmin kredytu w  wy
sokości 13 milionów funtów sztcrlingów, w ce
lu rozszerzenia i imipęłurenu! angielskiej sieci 
telefonicznej. Przy tej sposobności zaznaczył 
luinifcter. źe celem, do którego dąży podległa 
mu mliuiniśfrńcya telefonów jest zaopatrzenie 
każdego domu w Anglii, tak w mieście, juk 
i na wsi. w aparat telefoniczny,

Zawiazfcaweaia i komunika fy.

s y n d y k a t  spó łek  h a n d ł . ZDEMOBILI
ZOWANYCH OFICERÓW W. P. Szereg spółek 
jjąndłoe, y,-l>. zdemobilizowanych utworzył komitet 
vt6fy Z;,-|T)je 9]0 gtwor/retiHMJi Syndykatu to.w 
rodzaju spółek. Instvtucva ta będzie miała na celu, 
ociuoiu, interesów swoich członków, oraz urucho- 

kilku bezczynnie stojących fabryk, aby dać 
mozneśc piaOY ził: mobUizowmiym, Ofojekta fa- 
myczne pyżyrzeczcno dla Syndykatu przez dc- 
r wojskowy, żgf&szenia na członków Syndr
I Przyjmuje Dr F. Ii. Ziółkowski (Karmelicka

WYSTAW a PRAC RYSUNKOWYCH, kon- 
i warsztatowych uczniów państw, 

(.-/.troty ty/emysławej w Krakowie otwartą będzie 
w niedzielę w poniedziałek 26 i we wtorek 
f  . m* tmędzy godz- ft a 1 przed. pół. i 3a 7 po 

w v c ł  W budynku przy Alei Mickiewicza I. 7.
W i STAWA praif ueaeśtaików kursu robót ręcz

nych (.lą îis,ttC*yeHófl trtaraztą będzie 28 b>. m. o g.
II w fiaiiśfcw. szkole przmnyolaśpef. „ •. 

WYSTAWA WYROBÓW TRYKOTARSK ICH,
Wykonanych na kursie Muzeum przemysłowego, 
otwartą będzie dnia. 25 b. ®. o godz. I I  przed poi. 
w budynku Muzeum, ul. Smoleńska L 9, de 2 lipea 
b. r. wiecznie. Wstęp bezpłatny.

KUPiECTWO A PODWYŻKA CZYNSZÓW. 
Rad sprawa tą. obradować będzie ogólne zebranie 
członków krakowskiej Kongregacyi kupieckie] 
w poniedziałek 26 b. nu o godz. 7 wieczorom 
w Izbie kupieckiej na Ratuszu krakowskim. Chodzi 
0 obronę interesów całego społeczeństwa, gdyż 
«adm:erna podwyżka spadnie lawiną nowej dro- 

"a .wszystkich, a szczuplej stosunkowo ilości 
' W irr<:- r®aluo^;i wiele pomoże.

1ELKI FESTYN niższych urzędników poezto- 
•ai. otlbęozie sie dzisiaj w Parka Krakowskim

0 £e*lz. 3 pev pdłńdniir.
USTNy EGZAMIN DOJRZAŁOŚCI w pryw. se- 

„ r „  ■'y!‘r'. naucz, żeiisk. T. S. L. w Wieliczce, pod 
b k  v . 'l ’' H|,1 Ora L. l^flccklrgo, dnia 19 i 20 
J*udwi-v-Z Chołewiaeka Zofia, Guarulkewnii
tv na V* <l Knłażanka Karya, Kwarciak*-
(., . , H,ll'ya (z edzn.). teganowiezówna Zofia 
•■'•■■/■■‘nr hepiarzćwna Zofia, Okońska Janina. Do ,,7 • mu Poprawczego po wakacyaeh przeznaezo- 
1,0J « ln ę  uezonicę.

«A  ..CZERWONY KRZYŻ** zbiórka publiczna 
, Krakowie w eiągm tygodnia przyniosła pokaźną 
kwotę: 8J-K58.il® mk. Wydatki Wynosiły 398.613 
.marek. ITzęwodrcicąący zarządu, gen. HaTler
1 prezes komitern. p. Biesiudeefci, składają ofiaro 
dawcom, r raz paniom i panom, którzy .się zbiórką 
Najęli. serdeczne ..Bóg zapiać".

TOWARZYSTWO KRAJOZNAWCZE urządza 
l,y«?eczkę pr/.rredniczo-gMigraliczną 3-dniową' na 
iid^L °'6rf‘ w ,<lnii1-cl1 2S- 29 i 30 b. m. Mormacyi 
I n ,  .! , ™ i  8ekcvi wycieczkowej. Podwale 0. 

2<3
t "W o r k a

Pracy na urządzenie zbiórki ulL-

DYREKCYA GIMNAZYUM KOEDUKA-jniu tylko jednego sportu piłki nożnej, zmienia
jąc zasadniczo stosunek młodzieży do sportu 
w ogóle, a do piłki nożnej w szczególności.

Sportowa niedziela.
Bez przesady można nazwać dzisiejszą nie

dzielę „sportową", gdyż obfituje ona w sze
reg zawodów, stanowiących rzeczywiste atrak- 
cye. Spotkanie Oracocii z Wisłą zadecyduje 
bowiem o tom, któremu z tych długoletnich 
rywali przypadnie tytuł mistrza okręgi; kra
kowskiego, a z tom możność brania udziału 
w rozgrywkach o mistrzostwo Polski.

Ptównocześnie rozpoczyna się dzi^aj turniej 
tennisowy. urządzony staraniem akademickie
go Związku sportowego, w którym zapowie
dzieli udział przedstawiciele Węgier, Bumunii, 
Czech i Niemiec.

Ruchliwy A. Z. S. zdołał urządzić także 
w dniu dzisiejszym akademię, szermierczą, obe
słaną przez naszych najlepszych szermierzy.

Ci przeto, którzy rozpaczają nad „nad mier
nym" rzekomo rozrostem piłki nożnej, znajdą, 
mołe dnsiaj pocieszenie, że i. inne gałęzie spor
tu przychodzą, do słowa —  rozwój footbnJu, 
jego doskonała organizacya wpływa niemało 
na pobudzenie do życia i rozam.bieyooswank 
się innych gałęzi ćwiczeń cielesnych.

CYJKEGO Polskiej Macierzy Szkolnej w Sta
szowie ogłasza konkurs na posady nauczyciel
skie języka niemieckiego i polskiego, oraz ma
tematyki i fizyki na rok szkolny 1922/23.

Do. ofert, skerowanyeh do Dyrekoyi Glmna- 
zyma, należy dołączyć dowody studyów 
filozof.-pedagog., * ewentuaLnic poświadczenia 
praktyki nauczyciełskiei.

Wynagrodzenie na podstawie Nom  Komisyi 5.

KUPUJĘ I  SPRZEDAJĘ złote, platynę, «robra, 
brylanty, oraz wszelką biżuteryę nową i antyczną; 
płacę najwyższą wartość, — KUPUJĘ zęby 
sztuczne, nawet, połamane, płacę za sztukę 200—
600 Mk. Józef Cyankiewic* w Krakowie, uf. Sław
kowska U  U Zakład zegarmistrzowsko-jubile/akL 
(460)

Z teatrów krakowskich.
Z TEATRU J. SŁOWACKIEGO komunikują:

Dzisiaj. po południu „Zygmunt August" z p. So
snowskim w' roli tytułowej; wieczorem po raz 
drugi „Wąż z grzeczności", którego wznowienie 
w tak świetnej obsadzie spotkało się z tak entu- 
zyastyeznenr przyjęciem. — Wobec wykupienia 
wszystkich miejsc na poniedziałek 26 b. świet
na farsa Abrahamowicza i Eiuszkowskicgo pow tó
rzona będzie we wtorek i środą przyszłego tygo
dnia. We czwartek po raz ostatni w tym sezonie 
„Zygmunt August".

OPERETKA. Wczorajsza premiera „Pięknej Sy
reny" spotkała się z bardzo dobrom przyjęciem, 
dzięki wybornemu wykonaniu doborowego zeepo- 
łn operetkowego, z pp.: Drdooówaą, Ż.eiską, 34i-
nowiezem, Lidiomem, WhiKłcreiD i Jberskim na; dnika. spoirto-yrc^o przrTac î 
czole, oraz pełnorni życia taneczueiai ewoiucystmi! ^ ‘
układu bnletmbłi za »T, ( ofiarskiego. Opcr(;tka 1:i s - , T . ' , . w—rów cło Pakki. iWT^fltfMrji u I  sraca N* -wt-
grana będzie jutro (poniedziałek) i we wtorek. [Macierzy” we Lwowie, dalej madomości o przy-; *  ”  F n iw r a w * *  pwes
W_»iedzielę. P» południu_^£nMowa Praedmieścia". jgcri-owywtwaej wystawie JowieckieŁ rzeczowy!

rr Prp^owskiego p. t. .-Za dużo piłki,

I r z y k o w s k i e g o  pod tyt.: „Z pod ciemnej 
gwiazdy4’. Książka yrv<iaca została przez Księ
garnię Polską w; Łodzi, „okładkę rysował Ca
pie de Caais".

K r z ą s z c z  W a l e n t y :  ,, Janek". Po
wieść z czasów przełosnowych na Śląsku Cie- 
szyiłskim. Cieezyn 1921. Droldem i nakł. „Dsie- 
dŁictwa błog Jana Sarkaadra" dla ludu ślą
skiego na Śląsku. 8®, str. 144.

L a s o ó  J ó z e f :  „Na falach życia44. Nowe
le. Warszawa—Kraków. Księgarnia J. Czerne
ckiego, 8®, str. 111.

T o i u a n e k  R. ks : „Nabożeństwo liturgi
czne przy pogrzebach dorosłych i dzieci (we
dług rytuału) po łacinie i po pc^sku,". Cieszyn 
1922, 8®, str.' 62 +  1.

T o a i a n e k  R. ks.: „Kościół cierpiący, 
czyłi książka zawiorąjąca zwięzłą naukę o du
szach czyścomych, modlitwy Kościoła i pieóai 
za dusze w ezyśeu’4. Cieezya 1922, 8®, str. 320.

TELEGRAMY.
Bajka! pŝ darezy Polski przez Sioaej.

Warszawa. (A. W.) „Gazeta Warszawska4’ w. 
sprawie bojkotu gospodarczego PoisŁi przez 
Niemcy podaje: laieyatcu-cm bojkotu goepodai-

,,SPORT*. Ostatni 15-ty numer tego ciekawie b-vł ^ DCt * * * * * *  tec-szy. Zttłnao-
redaarowajiego. a bogato ilustrowanego tvg.> |"tirowana \vn,:rj, tegoż polityka bojkotu ma na

przedewszystkiem, ° : ł > *  N^aśec wszelkiego wywo-
sprawzaanie z jubileuszowego złotu „Sekuła- j* °

l

2) istraduić dowóz wsaelkłth ♦©-

5 & . Ł i S ! r r ^ ^ s a 5 ? 5 5 ^ ^ « S K ,«  f o j f w . » « ,: r
mu4', pełna humoru operetka Waltera Koiło, s wuidanie T. Cypriana o ćwiczeniach WłO»iar- 

Crośeinne występy Mariańskiego spotkały się1 skieh („Dyżur 
w teatrze „Nowości" z scrdcczucm przyjęciem Warszaw' 
a uieclziełne wieczorne przedstawianie ,,-łapouJci" ’ 
będzie pożcguułnem dla sympatyezocigo gością.

cy trsrazytee* z 'nuych krajów.
Wodlng oświadezraia- dotyczącego powyż

szej sjtrawy okółnikaY „Yercżnu Deuteehe M#- 
schinenbau44 cekua bojkotu w broku inuyct

w ostatnim
nożnej ze wszystkich okręgów; lekkiej atletyki, 
cyklistów i t. p. Całość zamyka kronikarskie 
sprawozdanie z życia Związków i Stowarzy- 

Niedtlcla 25 b. m.-. O godz. II  raco „Święto ; Bzcń spMtowvch w Folsce.
Wiosny4 poranek; po południu „Zygmunt August" :
Rydla; wieczorom J ią i  z grzeczności44 Buszków- r 
bkiego.

Rcporltmr twtłni e#e?L is t. Ł  ‘ińwwMtóofu,

Poniedziałek 26 b. m. 
kowskiegc.

Wtorek 27 b. mc .„Mąż 
kowskrego.

, Mąż z grzeczności4' Rusz-

na-

. ^ , uycicczKOwep . ____ ...
i 27 h. m. od godz. 6—7 wieczorem. 
NIEDZIELNA. Magistrat zezwolił

Rgyertear .Nizwofcr*.
Niedzipla 25 b. m: Po poł. „Gwiazda filmu",

wieczorem ,.J:vcr.fra4* z Mc.r*ań«kim.
Poniedziałek 26 b. ni.: „Gwiazda filmu".
Wtorek 27 b. „(iwiazda filmu".
Środa 2 8b. m.: „Gwiazda fiłzsn",

tSEm

Z  sali
grzeczności44 Rusz-: Wykonanie wyroku śmierei na morufcity 

j czełnika stacyi w Radziszcwi
j Ja.k donosiliśmy, oncgilaj prz 
! sądem wojskowym, odbyła sio rozpruwa prze- •

:kiUŻO-

Jak widać z tego, be* waględu na rouczne 
straty jnatoryali.-e. jak'o bojkot przyniósł Nieu- 
eonr, staraj s:ę rząd niemiecki tą drogą uzyę-kać 
d!a. siebie pewno korzyści polityczne. .,

kii— BIĄWET TO ICH DRAAM, ‘

Warszawa. (A. W.) Niemiecka purtya postę
powa wniosła do sejmu gxiańskiogo iaterpeln- 
cyę x powodu kursowania na liniach kolejo
wych w mieście Gdańsku wagonów z napisa-

:d doraźnym m w  P^tekbn.

| »Ifiesarpł irtaUIWl ksiąiptatalików.
Rudolfie YYicsiołowskiin, naczelniku 
Ihidziszowie.

na
dacyi w i

[ rasymowicz, odczytał Krzeszowskiemu wyrok.
przez dowódcę korpusu krakow-

śmierei

wnictw kialcowskich, że zmuszone są- pod-s 
nieść ceny pojedynczego egzeraplaraa i pro 
iw iB ae ra ty  m ie s ię c z n e  j.

Z dniem 1 lipea b r. poĄufcsme vryda- 
wiRctwa- uchwaliły pod»;K«ć cenę pojedjra- 
czego egzeanjihrrza na

j Dubłhi. (A. W.) Prałaci katoliccy w Irlandyi 
j postanowili wysiać do papieża memtryał, 

Wczoraj o godz. 11 i pól przed południem | praedstawiający zgimae skutki podziała kraju, 
prz rwodiik-zący trybunału doraźnego, pułk. Ha Na północnym wschodzie —  oświadcza dalej

memofyał —  wi^erwio nie' ma. rządu, a jeśli 
jest, to w każdym razie nic dla katolików, tak 
samo jak w Turcy i nie ma rządu dla Ormian, 
Rząd angielsk:~ź<iprowadził obecnie w Irlamlyi 
rodzaj rządów tureckich l utr^iwije w Irlandył 
spieyalną policyę, nie w celu zagwarantowa
nia sprawiedliwości, lecz dla wspierania kma. 
tj-zmu protestanckiego. Czas już najwyższy, 
aby Irkindya ot rzymala na koniec adminfcłra> 
cyę, która położy kres gwałtom i- zapewni pa- 
nrwarj'o prawą, i spiawiedUnrości.

Rórmoeześnie wskaasuje menvoryał na szyka-

Od Wydawnictwa.
Nowe bardzo znaczne podwyższenie ceń zatwierdzony 

papieru gaizetowcgo, podwyżka płac perso ; skiogo, skazujący mordoreę nu karę 
nalu drukars-kiego, podwyższenie wszelkich i przez rozstrzelanie.
Ofjłat i wydatków, połączonych * wyda w ni-; O godz. 2.25 wyprowadzono delikwonta na
etwoni dzienników, wytworzyły w oatatoich j podworzeć więzienny, geleie po ponowiłem od-
czasach tak trudne wantitki dla W yda-1 czytaniu wyroku nastąpiła egzekucya.

Przed salwą, która położyła kros życiu Krze- 
szow.-kiego. zdążył ten jeszcze krzyknąć: „Że
gnam was, koledzy, nie ról>cie togo, co ja zro- 
biłom”,

Spóbńcy Krzeszowskiego.
, Jako spóiuicy rozstrzelanego KrAszewckk- in-T> ^  pif e^ ł ^rdynzl Logus ze strony 

4 0  r a s a r e k  j go areszfowanl zostali-Sżąuiskiw Zabłocld \srat! ®-»torokicj.
Cena- abonamentu Glo<ui W«łrrvlnw znstn 5a Maryit znajdujący się w wśezior.śu kra-i ur*i j  i

je odpowiednio nr^gafowana' T bf^dzie  ̂w y-1 ko.wskiego sądu okręgowego^karnego. Zabłocki [ K ił. KSHE}! K ifS Z , śiiflOBS Odd
' i jego żona nie staną przód sądete doraźnym, j LOfldytł> P> A . T  Morderców \Vi!sona oddamaosie:

Prenumerata w Krakowie
bez odnoszenia . . . , , 859 Mk.
z odnoszeniem i pocztą . , J009 Mk. 
za granicą . . . . . .  169® Mk. j
Cena powyższa, jakkolwiek znaczna, nie t 

odpowiada ani w przybliżeniu rzeczywistym |

'lecz będą sądzeni w .**1'®  po-lęnowaiimąi ,• pod Policya jest w posilaniu pfema, Łtó-
5, przed ławą przysięgłycn w je.-.e-.i.uô  lva<.:.iivy, , re zawiera- dokładnie fepraeowmnyjriaa spn^r-
jjg—«   ........! praeciwko kiłku aybkaym osobisto-

 ̂ iściem. Wobec tego przedsięwzięto środki ostro
s z i i s k u . ; żności, mające na celu ochronę ży-cia mini

. Estrów i wyżej położeńvch osobistości.
..Kwiaty'; —

kosztom Wydawnictwa, nie wyklucza zatem, 
niestety raożliwmści dalszego podwyższenia 
eeuy pojedynczego egzemplarza i prenume
raty w czasie najbliżsrym.

Wydawnictwa: „Czas44, „Głos Narodu",
Goniec Krakowski44, „IlłuBtrowany Kuryer

Nairka,
KS. FRANCISZEK BŁOTNICKflFR A N C ISZE K  W  związku z zamordowaniem W ilsona are-

przyarGy.ne . Poez.ye. 1 -ę - r ° w- isztowano 15 meźezvzu i jedną knbiete Z u -
BibikPrka r e ł i ^ 4’. ySta-ranme w^ctapy u ^

Błyski i cienie L^ ya‘ 1\ A ' 1"  ( ? ava*)- PoS " *  marsrał- 
Zaniyślenia, o trzech *  poniedziałek z Iwmo-

Codzienny44, „Naprzód44, 
i „N o w y  Dziennik44.

„Now a Reforma1'

Btaramue wydamy to 
mik zawiera szereg cyklów poety«•:ich: Skrzy
dlate sr.y —  IV  słmjcu 
Amarantowym szlakiem

b. m. Zamieszka ona w Szeweningu. Joffe przjęr 
był do Hagi już w ubiegłą środę,

RZECZOZNAWCY NIEMIECCY.
Haga. P. A. T. Chociaż Niemcy nie zostak £  

ły zaproszone na koafereneyę, rząd niemiecki 
przysłał do Hagi pewną ilość rzeczoznawców 
tcehnieznych.

ftoSwBSftifl rłosko-sewiiekie,
Rzym (A. W.) Praeastawicieł sowietów, 

w Itzjmie oświadczył, że po powrocie Szancera 
doręczy rządowi włoskiemu notę Oic.zcrina, 
wyiuszczająeą powody odrzucenia ratyfikacyi 
umowy włosko-sowtrakiej przez sowiety. Nota 
będzie ponadto zawierała projekt uilazhi ha&- 
tłlowego włosko-sowieekiego i  konwencyi os- 
wigacyprej.

Paryż. P. A. T (Havas). Obiega pogłoska, 
ża Wiochy będą się starały podjąć rokowania 
* rządem sowietów w swa wie układu, któryby 
zastąpił układ z RapaUo, odrzucony przez so
wiety Nowy układ ma się wzorować na ukła
dzie ezesko-sowieckiai.

TROCKI PRZECIW CZICZERINOWI.
Wiedeń. P. A. T. Według’ doniesienia „Ti- 

mesa” z Moskwy, par ty ł  Trockiego widziała
by chętnie Radka na miejecn Cziczerina. Par- 
tya Trockiego zarzuca Ciiczciinowi, że zmusił 
cm sowiety uo udziału w kcmforencyi haskiej, 
Trocki wystosował do O.iczerina pismo, w któ* 
run rau czyni zarzuty, że nk. rm>ail kctr.uai- 
styenyeh interesów na konfercncyi w Genui. 
C/.iczerin ptiwinion był —  zdaniem ITocklego—r 
pfraGitrió mocarstwom ultimatum. Polityką swo
ją awiększj-ł Człczerin jeszcze liczbę wrogów 
Rosy i.

ODESSA' —  WOLNYM PORTEM?
Charków. (A . W .) Z  Gdesey komunikują, że 

ivladze sowieckie postanowiły w niedalekiej 
przyszłości ogiosie Odessę jako port wolny. 
Wojska sowieckie rozpoczęły już ewałcuacyę 
miasta i portu, które mają być oddane pod 
oclironę specyalnej odesiaej milicyj portowej. 
Ogłoszenie Odessy jako portr wcbwgo ma na
stąpić na zasadzie porozwnttLia s Ameryką, 
która otrzymać ma specy&luo kemewye por
towe.

Wiadeiaości gospodarcze,
NOWA PODWYŻKA TARYFY KOLEJO

WEJ. Jak się dowiadujemy, taryfy kolejowe 
zostaną ba ni z o znacznie podwyższone z dnieaa 
1 sierpnia b. r. W  sprawie tej obradować bę
dzie w dnia 28 b. m. w Warszawie Rada kolo- 
joua.

COFNIĘCIE OGRANICZEŃ PRZY EKSPOR
CIE DRZEWA. Wskutek interwencyi lwowskie
go Syndykatu interesantów drzewnych u władz 
Jcompeteataych w Warezawie, Ministerstwo ko
lei cofnęło zarządzenie, uzależniające eksport 
drzewa krągłego i tartego od dostarczania za
świadczeń urtęda wywozu. Zaświadczenia te 
obowiązują jedynie w.sprawach eksportu po*, 
gów kolejowvch.

ZASTÓJ W  HANDLU Z UKRAINĄ SOWIE
CKĄ. „Gazeta Poranna44 donosi, że handel 
z Ukrainą sowiecką pozostaje nadal w mar
twym punkcie. Reprganizacya Wniesztorgu 
trwa nadal. W paeh pogranicznym utworzono 
nowy urząd PSsnerka, czyli nadźwyeza^ia ko- 
misy a, składająca się z pięcia osób. Na czełe 
tej komisyi stoi Fcmin. Komisyi tej udzielono 
nieograniczonych pełnomocnictw pod wzglę
dem niedopuszczania i tępienia przewozu towa
rów z PoKki. Mano to, szmugiel kwitnie daiej 
i rośnie z dnia na dzień.

NOWA POŻYCZKA FRANCUSKA. Z Pary
ża donoszą: Według ogłoszenia Ministerstwa 

sluirbu, wewnętrzna pożyczka Fraocyi nastąpi 
26 czerwca. „Credit Natipnal”  emitować ją bę- 
dzie w wysokości 3,200.000,900 franków.

25 b. n.
»/>* KWOr MUŁÓW I OSŁÓW dla ce-
G robie Ula 2 , ’ , odbędzie się 30 b. m. na placu 
l/hcn b. r/ti *  16 ra’asta 00 i— a dnia 1 
XX.n, ia ' aj,-. dla dzielnic miasta od XTY 

- - jjm razem o godz. 9 rano.
do

S a s k ie  ufundowali: 2825—7 
d/.icż wiejska, koi»unalny: 2828-mą mio-
zok młodzieży p,.^ -jZ-owana w Małopolski'Zwią- 
«> v » di giornafistl ital!i»®-!.S889'tł  Yisita Cra- 
2830-tą podoficerowie i ULczerwca 1922 r.; 
kap. Zyt m. Bohdanowsk!^^?Wl 3/5 D. A. K. -  
czerwca. 192-2 r.; 2881-sza Ann* W J?n.iu ślubu 20 
danowska: 2882-gą z oka^i Boh'
go Popławskiego — szkoła państ^3̂ ' 
y  Chełmie: 2833-cią żandarmi 26 sz\vam-6miesln' 
Kąndannervi polowcj w Wilnie; 2834—284n' n 0r^‘ 
Półek) kura fiYUSZP 7.n.łcłnrłn 7>ra

eE C lB Ł K l/ W A W E L S S IB ,

dyr. Antonie- 
w- rze
szwadr. 
i—2840 n  ~

usze Zakładu I>ra Skórezews
3onoo'vrJ-y" rol; 8ez0a 1 wPła€ając M  ou.ooo nuc. za ccgiefte.
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NEKROLOGIA.
P- S t a n i s ł a w  D o b o r z y ń s k i ,  nr.
tó profesor górnictwa w Tomsku, zmarł 

. b- m- w Lublinie. W ostatnich miesiącach 
’> i ittianowany- profesorem Akademii górniczej 

>w Krakowie,

Zo *port«.
„Za dużo piłki uożstej .̂

W  związku z ogłoszoną aa łamach „Głosu 
Narodu" polemiką w powyższej sprawie, znaj
dujemy w numerze 15 tygodnika „Sport41 rze
czowy artykuł p. Z. Pręgowaki9go, którego 
wywody, sięgające istotnej treści rzeczy, przed
stawiają się następująco;

Autor nie jest zasadniczo przeciwnikiem pił
ki nożnej. Słusznie jednak uważa, że w obecnym 
stanie rzeczy sport, ten nie wychowuje i nie 
uszlachetnia, s  n a w e t  o b n i ż a  p o c i o m  
w r o d a o n e j  j.u.i Inylt.n.r.y s p o r t o w e j  
uprawiającego T?o osobnika, działając równo
cześnie ujemnie i na widzów. Nie będąc prze
ciwnikiem klubów piłki nożnej, autor jest bez
względnie p r z e e i w n i k i e m  tego, aby 
w p.i.łk.ę n.o.ź.n.ą k,o,p,a,Ła c,a.ł.a n> ł o- 
d z i e ż  a co za tem idzie i całe społeczeósiwo.

Ze względu na przejściowy charakter obec
nych czasów, r e f o r m ą  istniejącego stanu 
rzeczy mus i  s i ę  z a j ą ć  e.z.k.o.ł.a. Mini- 
stemtwo W. R. i 0. P. przez wprowadzenie 
do programu szkół publicznych obowiązują
cej nauki sportów wogółe pod kierownictwem 
zawodowo wyszkolonych nauczycieli, dałoby 
młodzieży metodyczne wychowanie sportowe, 
wykluczające anormalne uprawianie tyłko je- 

pRki nożnej i tc byle gdzie i byle jak. 
i Fy^owana młodzież szłaby do
su w i oczywiście, ktoby czuł po temu po-’
lista’’110* Z06tóć zawodowym ^footba-

‘ W  każdym razie, takie ujęcie sprawy zapo
biegłoby dzisiejszej przesadzie i uprzywfiejowa-

v/,_ t> » rami lAOjsKoiwm; zasaoiuczych motywach bcsu. Log — Przy-J
roda —  i Ojczyzna. Poezję tc przemawiają do |
mm eicUem skupieniem religijnego zamyśleida,
glębokiem umiłowaniem pczyrody, wreszcie
szlachetną teudencyą p-sUyotyczncj troski —
wsaystkiemi teim myślami i wzuciaoj podauo-
mi wprawdzie w niewyszukanej formie, ale za
tc pełnej prostoty i szczeros-n.

„TYGODNIK ILUSTROWANY" nr. 23 przy
nosi m. in rzeczową prot Kutrzeby
na rosyjski zarzut o rzek omem „Polakiem l>ar- 
bareyńatwde’4 —  w związku z wykonanicsm XĘ 
art. traktatu ryskiego (cwro* mienia polskm- 
go), dalej jubileuszową sylwetę ^tan. Koniu
szki44 M. Skolimowskiego, bogato Sustrowane 
sprawozdanie z ostatnich wystaw w Zachęcie 
(ciekawe prace J. Winiarza,  ̂rzeźby Głowiń
skiego), wreszcie obfity, aktualny raateryal ilu
stracyjny * Połski i cigranmy.

„MYŚL NARODOWA", tygodnik, w nrze 
z 24 czerwca zawiera: Wróżby dawnych patryo- 
tów mdslrich o G. Śląsku, dalej artykuł polity- 
csnv A. Nowa czy (l^kiego p. t. „Dom óbkilca- 
nycii4’, „Echa „dobrowolnego" w.ywieezania 
flag w dzień św. Józefa", obliczenie ilości ży
dów, którzy w ostatnich czasach uciekli do Poł- 
ski, .Jak p. Smareewski proteguje Esperanto- 
BeSmonto44, ciekawe omówienie sytuacji w Ro- 
syi pt-. „Zagadka rzekomego efinlcsa’ „ artykuł 
o ochronie nazwisk polskich przed przywłasz
czaniem sobie ich pirzez żydów. Juda contra 
Sosnkownki a pośród drobniejszych wiadomo
ści areyedekawą notatkę o tem, jak to żydzi 
wrzeszczący na bojkot, sami go uprawiają. Oto 
mianowicie „Lemberger Tageblatt4' z 8 kwie
tnia b. r. pisz o: „Wszystkie potrzeby żydow
skie należy zaspakajać w żydowskich domach 
ł sklepach! Niechaj to sobie* wezmą do serca 
nagi braeia i siostry44, .

NOWE KSIĄŻKI.
Ukazał Bię druidem zbiój; nowel K a r o l *

OMj podkomisyi w Hadze.
Haga. (A. W.) Przez cały czwartek trwały 

narady wszystkich trzech podkomisyi w L a 
dze, których Drzebieg i wyniki trzymane są 
w najgłębszej tajemnicy. W  komisyi kredyto
wej żaden % praad ławieieK ajfe *daje się być 
skłonnym do zaofiarowania knienieai swego 
rządu sowietom żądanyai prze* nicłi kredytów. 
Wobec tego, przedstawiciele sowietów mają 
przedstawić swoje żj-czcniŁ w tym przedmio
cie. Mówią natomiast o gotowości Francyi do 
ufttępetw w spranie nńei^a prywatnego, i  la 
być zachowana zazada zwrotu albo rekomipen- 
saty, za mienie zniszczone.

Litwinow o warunkach ko&fersnąi.
Loudyn. P. A. T. Wodhig opiad Litwinowa, 

że wszystkie sasadnicze kwestye zostały już 
uregulowano w Genui, a konfereneya haska po
winna się zajmować tylko konkretne?® spra- 
'yaBn finansówensł, konfereneya haska może 
się odbywać tylko na następujących warun
kach: 1. Musi być wyszukany pośrednik, z któt 
rym możnaby w sposób obowiązujący omówić 
zagadnienia kredytów, i zawrzeć kredyty. 
2. Rządy zamierzające udzielić kredytu, powin
ny działać niezależnie o j  Fr*ncyi i Ameryki, 
ponieważ państwa te odnoszą się nieprzyjaźnie 
do umów już zawartych. 8. Państwa te musia
łyby uznać bez zastrzeżeń suwerenność sowie
tów.

DELEGACYA ROSYJSKA W DRODZE.

Berlin. P. A. T. W piątek przybyła do Ber
lina rosyjska delegacya z Litwinowem na czele, 
który tegoż dnia odjechał do Hagi Przybycie 
dełegacyi do Hagi spodziewane jest na 84

KURS WALUT OBCYCH wedle szacowań' 
P. K. K. P. z soboty 24 b. m.: Dolary amer, 
4327—4370 xn„ dolary kanad. 428-1— 4327 m„ i 
funty szterłaigi 19.225 m., marki nietn. 13.15 
m.. korony czeskie 83 m., korony norw- 764 m., 
korony duńskie 961 im., korony szwedzkie 
113C m., franki brane. 377 m., franki belg. 
348 m.. franki azwajc. 834 m., leje rum. 22 
liry 213 m.

Z GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. Od przyszłego 
tygodaia gietda wiedeńska notować będzie jo
dynie w poniiyłzlałek, środę i piątek.

KUKSA.
^urycb. P. A. T. Zamknięcie giełdy. Berlin 

1.55, Hol and va 202.50, Nowy Jork 558s/„ Lon
dyn 30.35, Paryż 44.G5, Medyosan 24.65, Praga 
10.10, Budapeszt 0A31/,, Zagrzeb 1.70, Buka- 
rwzt 3.47, Warszaw? 0.11>/„ Wiedeń 0.03, 
stemplowana 0.03*/»- -

\\rarszaWa. P. A  T. Milionówka trans. 1485-=» 
1490— 1486. Waluty: Dolairy Stanów Zj. trans. 
4515— 4530— 44871/*, sprzedaż 4505, kupno 
4465: funty sztod. trans. 19700—19850; raark* 
niera. trans. 1345—1350. Czeki: Gdańsk tram. 
1340, sprzedaż 1350, kupno 1310; Belgia tram 
386—369, sprzedaż 37i, kupno 367; Berlin 
trans. 1335— 1345—1330, sprzedaż 1330, ku
pno 1310; Londyn trans. 19700— 19950—10850, 
sprzedaż 19950, kupno 19750; Nowy Jork trans. 
4535—4525, sprzedaż 4545, kupno 4505; Nowy 
Jork drobne: sprzedaż 4525, kupno 4480; Paryż 
trans. 386—390—390.oO, kupno 386.50; Prag* 
trans. 871/*; Szwajcarya, sprzedaż 859, kupuo 
851; Wiedeń trans. 26ł/a—25s/„ sprzedaż 26*/̂ , 
leupmo 2o'/,.
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Gwiazdy spadające.
Powieść współczesna.

V II.

O l puljn Janki ui.iyijeTo sporo tygodni.
Państwo Stefanowie W ykow scy wprosi, 

od ołtarza pojechali nad Bałtyk —  zdrowie 
jegó i nerwy Janki wym agały zmiany kli
matu i otoczenia. Stefan w listach swych 
donosił Załuskim, ze radość. zadow’olonte i 
szczęście ich z każdą godziną rośnie. Miał też* 
pasię TOzpisvwnć się o sobie i o miłości swej 
dla żony. Zycie widziało mu się teraz jako 
wielka, szeroka, świeslam droga, idąca 
wprawdzie pod górę, ale nie uciążliwa. Źró
dłem ożywczym, siłą i zapałem jest mu Jan
ka! Jei zaś listy by ły  pełne poddania się 
woli losji. a le  ani jednym słowem nie wspo
minała o miłości.

W szelkie zamyślenia i zadamy pani Ga 
bryni nad małżeństwem Janki roapogadzał 
pan Michał jednym wyrokiem :

—  Dziecko zwiąże ich najsilniejszym wę- 
tient...

Orl czasu śłułna .Tanki, Gruszów jest pusty 
1 cichy —  jakoś nikt nie bywa t-u z sąsiedz
twa. z wyjątkiem  proboszcza, z którym  pan 
Załuski gryw a w  szachy.

S iar,’’ kapłan patrzy dziś na chłopa, jako 
na braia-Kańia i ustawnie powtarza Micha
łowi:

i—  Mierna wiary i niema miłości, skoro 
brat niesie pożar na domostwo brata swego 
5 winien jest przelanej krwi jego...

f  A le  Miehał mocen trwa u swycii posad, 
jako ta kolumna śród ruin, wspierająca spę
kany i walący się strop... W  duszy jego  po
czyna dojrzewać myśl —  ufunduje gminie 
sam ona szkołę i ochronkę! poniesie świa
tłość ducha i obudzi miłosierdzie, zwiąże 
chłopa ze sercem swem w ieczystym  wę
złem... aż te-n w  o snach i wizjach straszliwych 
powracający ku niemu Szela, runie mu do 
nóg i będzie żebrał przebaczenia za w iny 
swoje i wnuków swmicli... on uczyni nad 
czołem jego znak krzyża świętego i zmyje 
zeń plamę krwawą, którą plamią się dziś 
całe pokolenia jego...

Mijały tygodnie —  w  nuiirzeniach’ jego 
i tęsknotach rozpęka oto do słońca i błęki
tów  przecudny, świetlany kwiat, gd y  razem 
po całym sąsiedztwie dychać stąp sprawie
dliwości: żandarmeria śledzi zbrodnie, po
szukuje w inowajców pożaru kobyłańskiego 
dworu i morderców starego Gzy La —  śledz
two prowadzi sam w ójt Konna! Ludziska 
wylęk li i przerażeni dech zapierają w  pier
siach, a serca im tłuką się jako ptaki w  kla
tkach... Snać każdy czuje się tu w inowaty 
i radby teraz gdzie we km chcie albo u wrót 
świątyni walić łbem o ziem i żebrać przeba
czenia, byle ino nie sięgła go ludzka kara —  
niech się tam już boska święci woła, to  przy
najmniej na wszystkich padnie sprawiedliwy 
dopust, ale nie ludzka! nie ludzika!!

Dnie m ija j* pogodne —  słońce przygrze
wało. że ję ły  już pachnąć żyta  kwitnące 
i  najpiorwsze sianokosy. Gumszowski paric 
tonął dały w  powodzi irysów  i narcyzów. 
Ogromne zakola gazonów i klom by palą Mię 
oto tęczą i rumienią świeżą jeszcze, niepo
kalana zielen ią

Pośród szerokiej łąki, co cieszy się różo

wym mleczem i  słotkrocią, rozłcwhły k ę n v ' 
jaśminu i zamknęły pierścieniem wyniosły 
złoty klon... a  pobok ich królestwa stoją, 
niby stróżki nieustępliwe, one w-ierzbysta- 
ruehy płaczące i cliyną ku ziem łby rozczo
chrane...

Clioćgdzio rozrosły się krzewy róż i pi- 
wonji —  błęk'tne i topazowm słońca płoną 
nad niemi we szklanych kulach, zatknięte 
na drążki, zaś po rabatach aleji śmieją się 
złotym i pyszczkami drobniutkie bratki 
i świecą nieśmiałe niczapominki...

Pełno wszędy słońca, wesela i wonil
Stare akacje rozw iłv Już bukiety ogromne 

i zadumały się nieruchome,- a pod baldachi
mami cnych hr/oczą. roje pszczół i śmigają 
w  promieniach słońca., co  jako st-zały prze
szywają gęstą, okwieć i listowie i Mzerokiemi 
pierścieniami kładą się na  chodnikach i tra
wie. W  radości w ielkiej padają tedy  pszczo
ły  na ro ;wa.te kielichy i  p iją  woń i słodycz, 
aż tu czmiel zahuczy i zgaśnie...

Chockiedv w ilga zawoła, dzięcioł zastu
ka —  i zasie cichość uczyni się wokół, jak
by Bóg sam sprawował tu sumę uroczystą 
i właśnie podniesienie odbywał przenajświę
tszej hostji...

Słońce w ytoczyło  się już było  wysoko'—  
pachną akacje, odurzają łąki bujne a kw ie
tne, a kędyś tam na ostatnim  zakolach, 
gdzie park jest już dziki/-gdzio alcie mchem 
i trawą porosły w  cieniu setnych lip i ezar- 

jnych kasztanów, gdzie w ilgodą  jeno  tchnie 
i ponury a ustawny mrok panuje, choć nad 
koronami stuletnich drzew słońce szaleje 
i błękit —  tam kędyś W-słosiki medojda, .na 
-służbie dworskiej, pasie gęsi -i indyki, a. wy- 

j gryw a cosi na fujarze... B óg  nie dał m-u był 
i mowy, ale ©stawił pieśń:- gira tedy, ezegd

twta wygadać n ie zdolą, a co  dusza pomilo- 
wała, gai# życie, gra wiosnę i słońce i błę
kit.... gra  szum lip i szemrotę łąki, co za w ia
trem się kłoni i gta dzwonienie pasieki na 
wyroju i śpiewkę skowrończyną i one prze
komarzania złemb i kosów i wrilg  i ma
kolągw... g ’a, co ino dusza posłyszy podle 
siebie... gra  wicher żałoiśliwy i pluskanie 
deszczu i piorun, co tnie bez miłosierdzia! 
gna szumienie organów kościelnych i lękli
we modlenie ludu i  dzwony pogrzebne... gra 
wszystko! i  rad jest ze swego grania i szezę- 
śliw  jest tu, daleko, daleko od ludzi i świa
ta, pośród indyków  i gęsi, co słuchają jego  
muzyki i  dziwują się je j i rozumieją... By
wało —  nieraz tale praysi odzie dokoła niego 
to ptactwo, zm róży ślepka i słucha w  pół
śnie, a  on im gra i dziwa miu się iakoweś 
ma-rza... W idzi mu się chałupa kosżluwa na 
kurzej stopie, poszyta złotem a-nielich wło
sów, a szybki ma brylantowe, że kiej słońce 
w  nie bije, to  jasność na izbie, -niby u wrót 
l-aju święłego... Dwa stare koguty strzegą 
wejjśeia do chałup-11, a za niemi całe -woj
sko indorów i kaczorów zajadłych i gęsio- 
rów, bo na wnętrzu ukryte sa slca.rby, ja
kich jeszcze oko ludzkie nie widziało, a oń 
je  oto posiadł i rad jest ze szczęścia swego...

He... ho... he...l
A  niecili ino zawoła kto: „Wojtaszek!“  óbo 

ta.k na imię cnemu. paRtuchow-i) —  pierzcha 
do razu wint zenie i cichnie muzyka jego. 
Chłopak poziera po ludziskach oghn.Kilynri 

I oczyma, rozdziawi pucołowatą geoę i co-nie- 
i co bąkme niezroizumiale. Taka już dola je- 
igo —  nie z tego  on świata i nie z takich . 
1 iudżi.
| —  W oitasek!! —  wrzasnął mu naraz kar-
ibow y nad uchem i  chwycił go za kark. Chło-i

pak przerażony zerwał się', a nogi .drżały mu 
jak we febrze... ptactwo wylękte rozbiegło 
się.

—  Marsz do w ójta !! —  i pchnął go ku 
furcie co wiodła na obory i kn gościńcowi.

—  A-a-a... —  bełkotał coś chłopak ogłu
piały skroś tego nagłego rozkaz-.*.

—  R d iża j!! —  wrzasnął karbowy y izĄic 
silniej i kropnął go sękatą lagą przez plecy.

—  A-a-a-a!!... —  zatkał niemowa żałośnie, 
ułapił Się za biodro i poszedł, a. ptactwo pa
trzyło za nim oczyma pełne mi żałości.

Słońce już było wysoko i jęło praypielłJte 
i jaz dały się słyszeć z daleka kościelne 
dzw-ony na południe, gdy przed ganek gru- 
szowskiego -dwora zajechał powróz. Pan Mi
chał i pani Gahrynia wybiegli z ot war te-mi 
rękoma na przywitani© W ykowskich — uś ci
śnienia, pocałunki, krótkie pytania, i jeszcze 
krótsze odpowiedzi wypełniły treścią swą 
te kilka chwil, aż wszyscy weszli do dwom, 
Stefan i Jankg pobiegli zaraz na górę. gdzie 
przygotowano im  pokój i dopiero po prze
braniu się, zeszli do obiadu. Toż to  te 
raz rozwrązaiły się im język i! Stefan wpa
trzony w  Janiec, jak .w tęcae, nie miał słów 
dla wyrażenia - swego skąpością. Da.wno^ już 
przestał pić —  serce jego  było teraz pełno 
mPości, a dusza raz w  raz wykrzykiwała za
chwyt nad życiem. W idział to Michał i w i
działa to pani Gahrynia i ni«?po*iad:ili się 
z radości, a Janika zawsze pogodna, Opatry
wała się w oczy męża swęgp błękitom swo
ich oczu i —- bywało n-ioray. —  kładła biaftil 

■dłoń na rękę jego, jakby chciała powtarzać 
oną przysięgę ślubu swego:

—-  ...A nie opuszczę cię aż óo śtróorra...

(C iąg dalszy nastąpi).

m

Przew odnik po Krakowie.
R z e c z y  g o d n e  z w i e d z e n i a .

Grab; królewskie, grób Mickiewicza i skar
biec w  katedrze na Wawelu zw iedzać można 
w  dnie powszednie o godzin ie 10, w  n iedzie lę  
i święta po nabożeństwach.

Grob; zasłużonych w  krypcia na Skałce,

{rób Skargi w  kościele iw.  Piotra, oraz skar- 
ioę.N. P. Maryi zw iedzać można w  chwilach 

wolnych od nabożeństw  za zgłoszen iem  się 
i>o zakryscyi.

Muzeum Harodowa w  Sukiennicach otwarte 
jest codziennie od godz. 10 - 4  za opłatą 100 
Mk. od osoby, zb iorowe w ycieczk i otrzym ują 
zniżkę.

Muzeum im. Eryka hr. Czapskiego, W olska
10, wraz lapidarjum otw arte codziennie od 

12—1> za opłatą 100 Alk

Dam i Muzeum Jana Matejki, FIoryaAska
41, dzieła zb io ry  m istrza otw arte codziennie 
od 10— 4 za opłatą 50 Mk.

Barbakan czyi? t. zw. Ronda! bramy Floryań- 
skiei, zabytek  arch itektury z  końca X V  
i X V I w. o tw arty codziennie oa 10— 4 za 
opłatą 50 Mk. od osoby.

W ystpwa Tc  w. Sztuk pięknych, w  gmachu 
p rzy  p’ acu Szczepańskim  otwarta codzien
nie od g. 10— 4. W stęp  200 M k. Członkow ie 
Tow . mają wstęp w o ln y  w raz z  rodzinami.

Muzeum XX. Czartoryskich otw arte dia 
zw iedzających  we w tork i i piątki od godz. 
9 — 1 wr południe, o ile w te duj n ie p rzyp a 
dają święta.

4dzl« i co nabyć!
Ważne dla pań!

Zakład krawiectwą-<Jam- 
łkirgo J. Kalafr.rNkiego. 
Rraków, ni Szewska 12. 
Pierwszorzędnie wyko- 
aywa kostiumy, płasz
cze, spódnice, kostyumy 
•portowe i t. d. Paniom 
O r z e j e z d n y m  uwzglę

dnienia, Rfió

O l o m a n y
I id ż k a  s k la r t - r ;

z  u n i a  * i a i u l
w wielkim wyborze tanio 
do sprzedana, - oraz 
przyjmuje wszystkie ro- 
bo!y tapicaeskie FIIv- 
CHOWICZ, Mikoiajska 7 

(róg św. Krzyża). 917

BIURO MIEf MCZE
Inżyniera Artura Bremowicza

Pxąi3ow o  upow.
w Krakowie, Grodzka 26

x«t. :;44i
przyjmuje zgioszcsiia r.a 
parc.-lacyę, komasację, ni- 
Wetacyz, ud-rjiniczetiia i 
wykonuje plany, projekty 
i  ważnością dia sądów, 
wszystkich wiadz admiui- 
•tracyjr.Ych i Urzędów 

żiieniskich. s,*3 
Z g ło s zen ia  p !«c n 'n c  1 w j j a -  
łn k n la  na p row i.-^ y ę  u d z ie la  

s z y f  o  I u iz ? l « tn  t .

Pracownia kapeluszy
Jrijf Rsusrowe], 

K rabów , Bracha 4 ,1 p.
Przyjmuje wszelkie ro
boty iróduiarskie, jako- 
też farbowaujj i iasono- 

■wanie kapeluszy.
- Ceny niskie. - 87!

Wózki dziecięce
odnuvria precyzyjnie oraz 
wykonuje nowe J , J*Ie- 
c h o w ić z  w  Krakowie, 
uh Mikołajska 1. 7 (róg 

św. Krzyża). 8ó8

Ś I U S O
P O Ś R E D N IC T W A

PRACY ~3BQ

Bronisław Krasicki
Krnki>'.r. ulica Głoębia 10, SS0

Cli. pań! Dla piń!
Na składzie: Suknie, pła
szcze, kostyutny, swetry, 
szale, blnzy, pończochy, 
stroje kąpiel owe, reformy, 
skarpetki d!a dzieci, su
knie domowe, ozlafi oczki. 
N a ] t a v l e ]  b a  p r y w a t n i e .  
Loka l otwarty caty dziad. 

Przy Magazynie znaua 
pierwszorzędna pracowi.ia 

okryć datnskictr. kio
Dział rila krojenia form 
«a okpycia, tukuic etc.

KraV », FSorjfiśsks 24. II. p.
front

Józef G a łązk a .

Zwitszak h s n d io w - 
prramysławy

k a io l .  K r n n  c ó w  
u lit-a  P loryań i-1<o  7.
przyjmuje zamówienia 
na ubrania męskie we- 
d*ug uiiary, sprzedaż 
także uotowej konickcyi 

i materjałów. 866

F o t o g r a f i e
artystycznie wykończone, 
wykonuje po umiarkowa
nych cenach Zakład foto
graficzny „M .ir ja “ , Kra
ków, Szewska 20. 852

Prnkfyczno - teoretyczny

„Podręcznik k sięgo w o ści"
zeszyt I. dia uczni kursów 
handlowych i samouków 
do nauycia w każde! księ
garni lub u nwóawey. 
Kursa handlowe „HERMES14 
Jana Pilcha, i\RAKóW, 
ul. Flory ańska 89, za 

nadesłaniem 600 .np.
LIS

PRACOWNIA KRAWIECKA
gtfc a n a  M ie ln ik a

w  Krakowie, przy ul. Dłu
giej I- 24, przjmuje wszel
ki i 1 zamóisienia na sezon 
po bardzo przystępnych 

cenai^h. 870

Piinrszsn«ŚB! M ł s "  krawietki
Hojtasz > Wołkowicz
w Krakowie, ui. Podwale 

1. 5. Tcl. Nr. 3346. 
Działy: Damski, n.ęski i 

wojskowy. 867

Ortopedyczne
obuwie, nj. wszelkie skró
cenia, chore tio^i i pła
skie stopy wyrabia. Pra
co wn i szewska „Ziiro- 
wte“ , Krairów, śv/. Ger
trudy 7 Wojciech Dą

browa. 863

Garnitury klubowe,
salonowe i otomany, po
leca najtaniej JfózeŚ L u -  
s s o » V « ,  Zakład tapi- 
cerski, Plorjaóska l .  44; 
tamże przerabia się mate
race, otomany, ineble itp. 
po najniższych cenach. 

___________ 8 6 t___________

Ważne dis psztztiarzyi
Miodarki podkurzacze, 
siatki na twarz, kraty od- 
grodowe, klateczLi na 
matki i zasuw y — poleca 
Zakład konc. d!a insialacji 
wodociągu*, oraz Praco
wnia blacharska i przy- 

burów pszczelniczyck

W .  G a i w r
Kraków, ulica św. Toma

sza L. 2. 874

G zapkisportow e i studsncicis
wykonuje szybko i tanio 
Pracownia czapek Związ
ku Pracy Kobiet w Kra

kowie, ul. Bracka L. 8. 
__________8H___________

Józef Rzeszót
knreitt tywilny i m&wy 

w  Xrakowi8,Dun3!GWsk!ego7
Wykonuje roboty tak ze 
swoje1, jak I z dostarczonej 
malerji,- -?• Ceny przystę
pne. Wykontune ,«lidne. 

 12________

Siodła i szory
w wielkim wyborze pole
ca IgEacy Rybki), Krat iw  
ul. św. Marka L. 20. 873

GAZETA BANKOWA ł
jest bezsprzecznie najpoważniejszeni polskiem 

czasopismem ekonom cznem!
Dwa snecjalne numery „Gazety Bankowej “ poświęcone 11. .Targom 
y/ich .dniinN które ogbedf. się we Lwowie w czasie cd 5 do 15 

września 192?, w przygotowaniu.

Do numerów tych przyjmujemy jut jgłoszenia we wszystkich językach 
po zwyczajnych cenach taryfowych. — Tłumaczenia na obce języki doko

nujemy na tyczenie sami.
Numery te zostaną wydane i rozesłane we wielu tysiącach egzemplarzy 
do wsryslkich władz i instytucji rządowych i prywatnych oraz więk*zych 

firn. przemysłowych i handlowych w kraju i zagranicą.

Administracja Gazety Naukowej L w ó w , Z im o ro w ic za  L . 5.

W a £ n &  d ia  L e t n ik ó w !!

Wysyłam do każdej nsiejscowości w dowol
nych ilościach TO W ARY KOLONiALNF

(Kawa, Herbaiu, Cacao, Ryż, Makaron, Cukier i 1 p j

W Ó D K I ,  W I M t ,  L I K I E R Y  otaz Artykuły gospodarce
(Mydłą do prania f taalatc^a, S/czatki, Pasty i Ł  p.)
• i.:1. Dwukrotna wysyłka dziennie. :■■.■■■■—■!'-■■ tea

K. OGORZAŁY, Kraków, « « k a
Przy 2?T! Iwienia rrra- o podiik dchLidieoi adresu: Psuty i-miejsca zaiieszkaatk.

a
W  lipcu b. r. w yjd zie  m kładsm „Drukarni Pom orskiej44 
s=# podręcznik k s ię ik a w  -c i re!nlc, °J pod tytu łe m :

| Rachunki Rolnika-Praktyka
* napisany przez M, PACOSZYNS-KiLGO, zaprzysiężonego
J rcwl/.ora ksiąg, autora w ielu prac sOTniczo-ckonoinie"ych.

S K iżdy  po przeczytaniu tej książki będzie w  możności samodzicl-
• nie prowaiTiić rachunkowość w  gospodarstwach wiekach, średnich 
{  i małych. Metoda nader przystępna. Dziełko lo, jedyne w  naszej
* literaturze rolniczej, zawierające całokształt rachunkowości gospo- 
J jtarczef, powinno znaleźć się w rękach kaźdego gospodarza rolnego, 
|. urzędnika .gospodarczego, elewa, słuchacza uzi.oły rolniczej i ka-

ł~:— —  -_t źdego, kto się rachunkow-ośeią interesuje, t------- --
• Przy natycbm lartWLfli zatnówienlin cena lOOO*— Jspk.
J (P o  w yjćc iti cena b ęd z ie  podRi<*r>iona). — S zc zegó łow e  ^rospenly , moja
{  rzeczy , w y * y ł»  Alę ni* żądanie. — Źtm ćiw ieD i* prosim y nadfiTłs*: poO iłdrerfjtt;

D R U K A R N IA  P O M O R S K A  To*. Ale. w  G R U O ^ IĄ D IU  (Pomorze)
Wydziel Wydawnlazy. esa

Ważne dla P. T. Właścicieli dóbr!
W  końcu czerw ca w yjd zie  z  druku now y

Relestr Gospodarczy
układu Henryka Pawlikowskiego, 571

zastosowany do pntrzeb każdego gospodarstwa.
Zamówienia przyjmuje Wydawnictwo Zakładu Naro

dowego i n. Ossolińskich we Lwowie. 
Tumie wszelkie druki gospodarne.

MOTOR oryginalny Disial 
60 H P  okazyjnie dc. 

•przedanlą „ P I L O T 11 
Lwów, Bsteregc 4. S84

SIANA i tymotki więktzą 
ilość zaLuplę oez po

średników. Oferty z po
daniem ceny, przyjmuje 

firma MURANYJ* 
Kraków, Grzegórzki.

; 888

Zarząd fabryki produtiów 
chemicznym

Stow. zar. l  ogr. por. 
w . Krakowie zawiadamia, 
te na W»lnem 2 grom» 
dzeoiu % 80/9 1.924 uchwa
lono Stowarzyszenie roz
wiązać. — Wzywa się 
wierzycieli do zgłaszania 
swyci* roszczeń • w n:e- 
pn ekraczalnra terminie 

ustawowym.
sS

y  g la e ło  n r o iR ,e n ( «
mm mieszkańca wsi Pora. 
dóv. g:„iny Jaksice Toma
sza KiljaM, 9f;j

p lń N lN O  drezdeńskie 
1 okazyjnie do sprzeda
nia w  składzie fortonia- 
uów HeienY Smolarskiej 

Wolska L 7. 9 1

» » Marta*42
pracowała Tur. pop. pnenys. komccpya

poleca:
R K fŻ A I^ O i >YtYviełkim w ybó- 
T7A. s*WajiIcr£«, obiuzkl, 
■ l a t y  n t s r ^ l c z B e ,  b i r e t y ,  

p r e t o r u l i ' ,  nedullki.
Przy jm u je zam ów ien i* m sztan * 

dary, chorągw ie etc. 
T o w ar w yborow y. Ceny bardzo 

uwiarkuwttiłć. bf&
Kraków, ul. ów. Jana 24

D4NSKA
SUKNI A

S e f n i a  t y l k o  m k .
Wysyłamy wproś4 z łab ryki piękną danr.akd letnią 
całą t z k . i l -  trykot, nadzwyczaj praktyczną, nadającą 
się na każdą figurę, w kolorach: czarny, graurtowy, 
bordo, fres, czerwony, lilia, różowy, jytbieski, zielony, 
piaskowy, szary, broniowy, elektryk, biały i t. d. — 
najmodniejszy f.son, pieknie przyerana — ty;k<, j#

m u .
Przesyłkr 80u mk. Przy wmówieeiL 3 sakiert 1 więcej 

brzesvłka na nasz rachunek.
Wy»yłamy zaraz poczta za pobraniem (jdeci się przy 

odbiorze). 939
Prosimy pdresować:
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P Ł Ó T N A ,  / /  P Ł O C I E N K A ,  / /  B A T Y S T Y
M A T E f i U E  W E Ł N I A N E  f S S  U B R A N I A  m e s k i e  i d a ^ u k S e
P Ł A S Z C Z E y  U  K o s z u l e  m ą s k i e  b i a ł e  i k o l o r o w e
KO CE, P L E D Y , S Z A T N I A  m ia s t  s p . z  « .

SS C E R A T Y  « = s s s ^  KRAKÓW, PAŁAC SPISKI

.Wrdawca: w ustępstwie Pokkioj Spółki prasowej K. H o 1 • k b jl —  Redaktor Laczolny i odpow. Jca M a t y a s i k .  —  Drolr'imla „Głosu Naroda" r  Krak«wi< pod zartadom Romana Ferfea.


